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Przemówiło wreszcie i  Łukow sk ie Be-Be 

odezwą, ogłoszoną, dzisiaj w  pismach sana­
cyjnych. Mizerna ta odezwa, ogólnikowa, 
mdła i nudna nie zawiera żadnego progra­
mu poza kilku ostrożnymi i oklepanymi 
frazesami. I  jakieżby zresztą znaczenie mo­
g ły  mieć obietnice czy zobowiązania pro­
gramowe krakowskich bebiąt, gdy głównym 
i  jedynym obowiązkiem i zarazem ich racją 
istnienia jest ślepe posłuszeństwo rządowi! 
Krakowskie bebięta nie wiedzą, ani nie prze­
czuwają, z jakimi projektami ustaw rząd 
ten w Sejmie -wystąpi, jaka będzie jego po­
lityka  kościelna, szkolna, narodowościowa, 
jaki program reform y ustrojowej. Zgadują
tylko na chybi-trafi i już bardzo są odważ- albo obowiązek posłuszeństwa. W  tym dru-

klaracji głównego Be-Be! Przecież Partja 
Pracy i radykali, tworzący lewe skrzydło 
sanacji dotąd wstępowali tylko z antyko- 
ścielnemi deklaracjam i.. .  W ielką musi być 
widocznie na krakowskim gruncie siła ele­
mentów katolickich, jeśli nawet sanacja, 
zwracając się do Krakowa, wywiesza sztan­
dar katolicki. A le  co znaczą wszelkie oś­
wiadczenia Be-Be, jeśli ich głównym —  jak 
wspomnieliśmy —  obowiązkiem jest posłu­
szeństwo rządowi? Icb posłowie muszą 
w  Sejmie robić to, co im będzie nakazane. 
N ie potrzeba tam mądrych lub samodziel­
nych, ale wiernych.

Jedno z dwojga: albo program własny,

30-tis
kupnie sle z pełnym 

zaufaniem

nymi, gdy stawiają żądania takich donio­
słych „re form ":

„Powinniśmy zbudować nowy ustrój, opar­
ty  na silnej, a w  Polsce koniecznej władzy 
naczelnej, obdarzonej przez naród szerokiemi 
pełnomocnictwami...

Powinniśmy udoskonalić administrację i sa­
morząd, podnieść wytwórczość narodową, za­
pewnić opiekę i dobrobyt pracującym... .

Powinniśmy urzeczywistnić słuszne żądania 
miast i ludności miejskiej'*...

Znajdźcie obywatela miasta. Krakowa, 
któryby nie życzy ł sobie lepszej administra­
cji Inb podniesienia wytwórczości gospodar­
czej! Ogólnikowość odezwy Be-Be, koniecz­
na i naturalna wobec tajemniczości planów 
rządowych, czyni z niej dokument smutny 
i  komiczny zarazem. Żal się robi tych ludzi, 

k tórzy mając własne zdecydowane poglądy 
polityczne musieli podpisać tę mdlą frazeo- 
logję, zakrywającą brak jakiegokolw iek 
programu. Oto do czego prowadzi serwilizm 
jako polityczna doktryna.

Krakowskie bebięta oświadczają, że 

trzeba się „starać o należyty skład ciał 
ustawodawczych", co jest truizmem, jak i in­
ne aforyzm y tej odezwy. Gdy jednak doda 
ją, że ,,w tym celu wysłać muszą do Sejmu 
i  Senatu ludzi światłych, uczciwych i n i e- 
p a r t y j n y c h “ , to w  zdaniu tern, równie 
zresztą banalnem jak poprzednie, przemy­
cają riezręcznie jeden z fałszów sanacyj­
nych. Czyż bezpartyjnymi byliby prof. K rzy ­
żanowski, Estreicher lub Baitel, dotąd zna­
ni z wyraźnych przekonań politycznych 
i należący do określonych stronnictw? Chy­
ba fakt. że byliby kandydatami „Bezpartyj­

nego B loku" nie nadałby im owej —  zda­
niem sanatorów —  szczególnie wartościowej 

cechy ,,bezpartyjności“ , która ma icb sta­
w ić ponad wszystkimi innymi kandydatami, 

obciążonymi grzechem „partyjności". Bez- 
partyjność jest albo demagogią, albo —  jak 
w  tym wypadku —  bezprogramowością.

Odezwa krakowskiej Be-Be ma jedną 
zaletę, w  porównaniu z elaboratem war­
szawskiej centrali. Jest spokojna, pojednaw­

cza pozbawiona akcentów nienawiści i obel­
żyw ych  oskarżeń pod adresem przeciwni­
ków. Autorzy liczą się widocznie ze środo­

wiskiem, do którego przemawiają. To 
uwzględnienie lokalnych nastrojów przeja­
w ia się także w  ustępie, który mówi o „d ą ­

żeniu, by oprzeć nasze życie publiczne na 
nakazach etyk i katolickiej", a Kościołowi 
w  Polsce zapewnić stanowisko, jakie porę­

czają mu Konstytucja i Konkordat. P rzy j­
mujemy z  uznaniem to oświadczenie, jakże 

obce duchem i brzmieniem obozowi sana-

gim wypadku zapewnienie obrony etyk i ka­
tolickiej traci wiele na wartości.

Jan Matyasik.

—  00 -

Organ Kurji Biskupiej diecezji Częstochow­
skiej „Niedziela" podaje w ostatnim swym nu­
merze (z 22 bm.) ostrzeżenie, w  którem m. im. 
czytamy:

„W  każdej dzielnicy utworzyło się ldlka 
bloków z ugrupowań, stojących na stanowisku 
katolickiem. Nawet takie stronnictwa, które 
w Sejmie i Senacie występują przeciwko Koś­
ciołowi, żądając ślubów cywilnych, usunięcia 
nauki religji ze szkół i t. p., teraz wysyłają 
swoich płatnych agitatorów i bałamucą lud, 
wmawiając w łatwowiernych, że nie walczą 
z religją i Kościołem, lecz tylko z księżmi. 
Strzeżcie się więc wilków, którzy przychodzą 
teraz w  owczej skórze i obiecują wszystko, aby 

później nic nie dotrzymać".

Lista Be-3e bez zmian.
W  poniedziałek na posiedzeniu państwowej 

komisji wyborczej przy rozpatrywaniu listy 
Nr. 1 komisja 5 głosami przedstawicieli N. D., 
Ch. N., Ch. D., Piasta i Koła Żyd. przeciw 
trzem głosom przedstawicieli PPS., Wyzwole­
nia i Stronnictwa Chłopskiego uchwaliła, że 
nie wolno jest wprowadzać po zgłoszeniu li­
sty żadnych zmian w składzie listy i w po 
rządku kandydatów nawet w terminie 8-dnio 
wym, przewidzianym przez ordynację na uzu­
pełnienie listy.

Wobec tego w liście Nr. 1 Bloku Ws.pół 
pracy z Rządem nie będą mogły być poczynio­
ne żadne zmiany. Na czele jej stoi wicepremjer 
Bartel, a następnie 2) prof. Kochanowski, 3) 
pułk. Sławek, 4) wicemarszałek Bojko. 5) min. 
Czechowicz, 6) Janusz Radziwiłł, 7) Jau Pił­
sudski. 8) min. Kwiatkowski 9) Gholyński, 10) 
mim. Miedziński, 11) b. pos. Kośoiatkowski, 
(prezes Klubu Pracy). 12) Jaroszyński, 13) 
Koc, 14) Barański, 15) Dobiecki, 16) Mar jau 
Dąbrowski, 17) b. pos. Polakiewicz, 18) Klat­
ka, 19) Solański, 20) Lednicki, 21) Loewen- 
herz.

Blok Współpracy chciał poczynić szereg 
zmian w  swej liście. Mianowicie usiłowano na 
jedno z pierwszych miejsc przesunąć ks. E. 
Sapiehę, a po p. Miedzińskim postawić prezesa 
związku cukrowni p. Zaglenicznego. Przypusz­
czano, że Blok Współpracy z Rządem zgłosi 
nową listę, wycofując listę Nr, 1.

W  innych listach również nie będą mogły 
być dokonywane żadne zmiany.

Wypłata dodatku.
Warszawa. (AW ). Ministerstwo skarbu ro­

zesłało dziś do poszczególnych urzędów okól­
nik zalecający wypłacenie ustalonego przez 

Radę Ministrów dodatku dla pracowników pań
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Zgłoszono 34 list państwowych.

stwowych. Termin wypłaty pierwszej raty te- 
ęyjnemu i prawie nie do pomyślenia w  de- go dodatku przypada na dzień 25 bm.

Warszawa. (Telef. wł.) W e wtorek o go­
dzinie 4.30 po południu minął ostateczny 
termin składania państwowych list wybór, 
czych. Zgłoszono wszystkich list 34.

Nr 27 ma lista Poale Syjonu (Zjednocze­
nie C. S. P.).

N r 28 dano liście Ukraińskiego Wybor­
czego Bloku Selan, Robotników i Pracującej 
Inteligencji („Ze Zemlu i Wolu").

Nr 29 otrzymała Usta Komitetu Wybor­
czego Inwalidów i zdemobilizowanych woj­
skowych.

Nr 30 otrzymała lista Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich. Jest to unja stanu śred­
niego sanacyjna z ministrem Romockim na 

czele.
N r 31 ma Syjonistyczny Demokratyczny 

Blok Pracy.
Nr 32 otrzymało Zjednoczenie Lewicy 

Chłopskiej (Samopomoc).
Nr 33 ma Ogólny żydowski Narodowy 

Blok Wyborczy do Sejmu i Senatu (Aguda, 
ortodoksi— KirschneT, Pryhicki, Wiślicki).

N r 34 nadano Niezależnej Socjalistycznej 
Partjl Pracy (drobnerowcy). >
W  wykazie tym niema zupełnie nowej listy 
Bloku Współpracy z Rządem, skutkiem cze­
go poprawki, dotyczące stanowisk konser­
watystów. zgłoszone już po złożeniu listy, 
zupełnie upadły.

Warszawa. (Telef. wł.). Na czele listy ?6 
sejmowej widnieje Wiaczesław Budzyński, b. 
poseł do Sejmu galicyjskiego, dalej Maks. Le­
wicki, Rom. Sekuła. Na liście seimowej 27 
(Poale Syjonu Prawicy) zamieszczono Anzelma 
Reicha ze Lwowa. Lista 28 z Pokucia prooa- 
guje jedynego kandydata do Sejmu i do Sena­
tu Mikołę Miakuszczaka. Na czele listy 29 stoi 
dr. Boi. Kikiewicz. Liście 30 (Katolickiej Unj: 
Ziem Zachodnich) przewodzi min. Romockl J T.

Szwarckcpfa ze Lwowa j b. posła Hellera. Li­
sta 32 (Zjednoczenie Lewicy Chłopskiej Samo­
pomoc), secesja ze Stronnictwa Chłopskiego 
Bryla, złożyła podanie, opatrzone 1000 podpi­
sów włościan i kobiet, stawia na czele SŁ Woj­
towicza. Lista 33 ma za czołowego kandydata 
Mandelsona z Łodzi. Liście 34 przewodniczą: 
inż. Dasztowt z Wilna, Kruk i Tadeusz Wie­
niawa Długoszewski.

Warszawa. (AW ). Do Senatu zgłoszono w 
dniu dzisiejszym listy następujące: Nr. 1 na 
czele listy Zalestó; Nr. 3 „Wyzwolenie" na 
czele marszałek Woźnicki; Nr. 11 monarchiści 
na czele W. Glinka; Nr. 20 lista rosyjska na 
czele Males Grzegorz ze Lwowa; Nr. 25 Polski 
Blok Katolicki na czele ks. prałat Albrecht; 
Nr. 28 lista Ukraińska; Nr. 30 katolicka unja 
ziem zachodnich, na czele dr. Tad. Szułdrzyński 
z Poznania; Nr. 33 żydowski blok narodowy^ 
na czele Mendeisohn.

■Warszawa. (AW). Z pośród 34 list pań­
stwowych zgłoszonych do głównej komisji wy­
borczej jest 19 list polskich, 6 list żydowskich, 
6 ukraińskich, 1 bloku mniejszości naroiło. 
wych, 1 rosyjska. List komunistycznych, wzgl. 
skłaniających się do komunizmu jest ogółem 6.

Lista Nr. 24.
Warszawa. (AW.) Zgłoszona wczoraj' 

w głównej komisji wyborczej lista bloku ka­
tolicko narodowego do sejmu posiada na na­
czelnych miejscach nazwiska: Wojciecha,
Trąmpczyńskicigo, Romana Rybarskiego, A.’ 
Żółtowskiego, ks. N. Nowakowskiego, I. Sze- 
beko, W. Komarnickiego, G. Balicką, St. Ja- 
siukowicza, K. Wierdaka, St. Zaleskiego, M. 
Osady, pułk. I. Modelskićgo, K. Janikowskie­
go, M. Kozłowskiego, Czesława Szermera, A. 
Śmiecbo wsk i ego, Z. Berezowskiego, W. Sza- 
'lurskiego. Lista bioto katolicko-narodowego 
do senatu obejmuje nazwiska: St. Głąbińskie- 
go, W. Czartoryskiego, J. Załuski, W. Wąso­
wicza, J. Szebeko, M. Jaroszyńskiego, M. Ny-

Szułdrzyński, były prezes Ch. N. Na liście 311 cza, M. Sicińskiego, St. Dąbrowskiego, Z. Rza- 
(syjonistów demokratycznych) zamieszczono j śnickiego,



Sfr. 1, „GŁOS NARODU1* z dnia 26 stykania 1928.
I N r. 29,

Koniec rozmów Brianda z SMogiam.O c z c m p i s i a i i s e i ? . . .
„Żaden kompromis, żaden program*...

Organ Praw icy Narodowej „Dzień Po l­
ski “  polemizując z ..Głosem Narodu1* w  spra­
wie B. B. zapewnia solennie, że

„Żaden kompromis, żaden program i ża­
den pakt nie łączy konserwatystów z figu­
rującymi na tejże liście radykałami. Jest to 
jedynie wyraz pozytywnej odpowiedzi na 
plebiscytową ankietę za luo przeciwko 
współpracy z szefem rządu. IV Sejmie do­
piero zaważą programowe różnice Byłoby 
jednak pożądanem, by różnica zdaiy pole­
gająca na sentymentalnych raczej zastrze­
żeniach polityków, zdolnych w zasadzie do 
■współpracy z rządem, lecz nie mających 
odwagi na zaangażowanie się w tak „obce- 
sowo“  przeprowadzonym plebiscycie, dała 
się z czasem i doświadczeniem wyrównać. 
Niestety bowiem, przeciwnicy nasi, zarówno 
z obozu endeckiego, jak i radykalnego sta­
rają się usilnie o spalenie mostów pomiędzy 
konserwatyzmem a zbliżającą się doń. nie- 
dość jeszcze skrystabzowaaą myślą umiar­
kowaną. degającą jeszcze wpływom nacjo 
nałistyczuym, czy demokratycznym**.
Co to wszystko ma znaczyć, trudno zg a ­

dnąć! Panowie ziemianin liczą na ^w yrów ­
nanie się“  różnic miedzy nimi a radyka­
łami... N ie odbieramy im tej nadziei. Sloże 
się i p. Sanojca, którego nazwisko figuruje 
pod listą B B. obok ks. Eust. Sapiehy, na­
wróci na konserwatyzm! Niech się panowie 
■Hermanie cieszą!

Konserwa i radykait.
W  tej samej sprawie pisze „Po lak-K a- 

fc>łik“ :
„Ludziom, niewtajemniczonym w zawiłe 

arkana myśli konserwatywnej z pod znaku 
Komitetu Zachowawczego (t. j. krakowskie­
go „Czasu*-, warszawskiego „Dnia Polskie- 
go“  oraz wileńskiego „Słowa**), trudno 
wprret zrozumieć cel nienaturalnego soju­
szu arystokratów, ziemian i wielkich prze­
mysłowców, z rożnego gatunku i maści Sa- 
nojcami Obok siebie stają dwa światy, 
wzajemnie się wyłączające. Zwolennicy wiel­
kiej własności i agitatorzy za wywłaszcze­
niem bez odszkodowania. Ludzie, którzy 
twierdzą, iż są dobrymi katolikami i osob­
nicy, forsujący rozdział Kościoła od pań­
stwa, usunięcie religji ze szkoły, śluby i roz­
wody cywilne i t. p. Czy Dodobny zlepek 
ludzi i idei może dać wspólnie coś poży­
tecznego? Nie, nigdy i nigdzie**.
N ie rozumie tego redakcja warszawskie­

go  pisma. My, w  Krakowie, rozumiemy to 
doskonale, bośmy patrzyli na jeszcze gor­
sze przymierza konserwy. Myślimy o „jedno­
litym  froncie** krakowskiego „Czasu** z „Na- 
przodem** po zbrodni listopadowe.), gdy cho­
dziło o potępienie antypaństwowego arty­
kułu o. Haeckera.

Czyżby rozpływanie się komunizmu?
Pan Radziejow ski, zastanawiając się 

w  „Warszawiance** nad obecną sytuacją 
w  Bolszewik pisze, że
-  , wśród inteligencji rosyjskiej o wyższym 

ooziomie wcale nie ma komunistów... Prze­
waża indywidualizm, który nie daje się żad­
ną miarą ułożyć w ciasne ramy komuni­
styczne. Inteligencja ta pracuje w najgor­
szych często warunkach i zwycięża...

Wszystko t,o świadczy, że komunizm 
w Rosji przeżywa obecnie ciężkie przesile- 
lenie. Właściwie rozpływa się powoli w ni- 

"  cość. Stan taki oczywiście może trwać dłu 
go, ale podobne konanie nigdy nie może już 
przeistoczyć się w młodzieńczy rozkwit, pe­
wny swego jutra**.

Nam się jednak zdaie, że diagnoza 
„Warszawianki** na razie nie jest trafną. 
Śtalin robi koncesje na rzecz kapitalizmu, 
jego system jednak rządzenia jest dnlei 
socjalistycznym i zbliża się do programu 
partyj socjalistycznych Europy.

0 wykonanie konkordatu.
„Epoka** donosi, że na ostatniem „posie­

dzeniu Rady Ministrów uchwalono projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
wpisywamu do ksiąg hipotecznych praw wła­
sności osób praunych —  kościelnych i zakon­
nych. Projekt ten, oddawca przygotowywany 
w łonie rządu i na konferencjach z t. zw. ko- 
misją pap*eską, jest wykonaniem I i II punktu 
artąkułu 24 Konkordatu. Idzie on po linji wy­
suwanych przez episkopat życzeń i jest dowo­
dem lojalnego wykonywania przez rząd posta­
nowień konkordatu w duchu zaspokojenia po­
trzeb i interesów Kościoła'*.

Jeśli to nie jest próba kaptowama sobio 
katolików w okresie wyborczym przez obóz 
■zad o wy, ale szczera chęć wywiązania się prz^z 
■ząd ze zobowiązań zaciągniętych przez kon­
kordat to należałoby się z tej uchwały Rady 
Ministrów cieszyć.

Prawdopodobnie jesteśmy u końca roz­
mów Brianda z Kelłogiem  w sprawie proje­
ktowanego paktu antywojennego Francji 
i Stanów Zjednoczonych. Taki charakter 
ma ostatnia nota Brianda, wręczona 21 bm 
Kellogow i. Kończy się bowiem stwierdze­
niem, że —  Francja zostawia Stanom wszel­
ką dalszą inicjatywę co do nowych roko­
wań.

Zdanie to dowodzi, że Briand nie widzi 
możliwości uzgodnienia stanowi,-Jca swoje­
go ze stanowiskiem Am eryki i z dyskusji 
na razie wycofu je się. O cóż chodzi?

Briand wskazuje w swej nocie z 21 bm. 
na dwa momenty, w których rozchodzą się 
poglądy obydwu narodów. Pierwszym z nich 
jest kwestja, kto ma projektowany pakt 
podpisać? Briaaid projektował układ mię­
dzy Francją a Ameryką wyłącznie ze w zglę­
du na wygasający w  tym roku układ przed­
wojenny, —  natomiast K ellog chciał go 
rozszerzyć na szereg mocarstw.

Nie jest to kwestja drobna jakby się 
zdawało. Rozszerzenie bowiem paktu w  myśl 
in icjatywy Ameryki byłoby próbą w ytw o­
rzenia nowej organizacji międzynarodowej 
poza L igą  Narodów, którą W aszyngton, jak 
wiadomo, wy trwale bojkotuje. Trancja —  
stwierdza to Briand w  swej nocie —  sto* 
na grancie paktu o L igę  Narodów i na grun­
cie zawartych pod jej auspicjami układów, 
jak np. paktu łokarneńskiego. Równocześnie 
daje francuski minister do zrozumienia w a ­
szyngtońskiemu koledze, że nie podziela j e ­
go propozycji ogólnikowego potępienia w oj­
ny. Franc’a, razem z innemi państwami 
jest za potępieniem wojny napastniczej.

Wrażenie noty Brianda w  Ameryce jest, 
podobno, takie, że Francja uważa dalszą 
w  tej sprawie dyskusję za bezcelowa. Mówi 
się jeszcze o możliwości zainteresowania tą 
sprawy państw innych, którym zakomuniko-

Sanacia rozbija wiece na G. Śląsku.
W  niedzielę odbywały się na Górnym Ślą­

sku liczne wiece przedwyborcze, zorganizowa­
ne przez Śląski Katolicki Blok Ludowy. W  pa­
ru miejscach, jak w Siemianowicach, w Cho­
rzowie, w Szarleju, rozhulana sanacja przy p ,- 
mocy powstańców oraz urzędników* wojewódz­
twa rozbiła lub usiłowała rozbić wiece. W  Sie­
mianowicach w sukurs sanatorom przyszli ko­
muniści z Zagłębia Dąbrowskiego. Sanacja mo­
ralna, która na własnych wiecach nie dopusz­
cza do dyskusji, a wiece Śl. K a t, Lud. Bloku 
bezwzględnie rozbija, poniesie odpowiedzial­
ność za ujemny wynk wyborów, co łatwo się 
stać może wobec zjednoczonego froajtu Niem­
ców. Metody sanacji nie pozyskają ludu ślą­
skiego.

Zjazd Cli. D. w Końskieni-
W lokalu świetlicy robotniczej w Konskiem 

odbył się Zjazd powiatowy Ckrz. Demokracji. 
Referat polPycizny wygłosił dr. T. Mendrys. Po 
referacie wywiązana się dyskusja, po której 
powzięte zostały rezolucje wyrażające zaufa­
nie zarządowi Ch. D. i prezesowi stronnictwa 
p. J. Cha emskiemu, aprobując dotychczaso­
wą politykę Ch. D Zebrani przyjęli wreszcie 
rezolucję akceptującą blok Chrześcijańskiej 
demokracji z Piastem. W  następnym punkcie 
omówione zostały kandydatury poselskie i se­
nackie z okręgów Radom, Opoczno, Końskie.

Listy państwowe B.
Zgłoszone pizez N. D, pod fiimą „Katolic- 

ko-Narod. Komitetu** listy państwowe (nr. 24) 
do sejmu i senatu obejmują nastfyujace na­
zwiska:

Na czele listy do sejmu: W. Trąmpczyński, 
R. Rybarski, Adam Żółtowski, ks, Nowakow­
ski, I. Szebekcr b. poseł, Koimaimicti. pref. Un- 
Wil., Gabrjela Babek a b. posłanka, Jas Luk o- 
wicz, ziemianin, b. pos.. Kar. Wierczak b. po- 
S"\ Zalewski, przemysłowiec. Osada. pułk. Mo­
ri elsk i  Jankowski Medard Kozłowski, fezermer. 
prawnik. Sini ech o,woski, lekarz, Berezowski, b. 
poseł i in.

Do senatu: St. Głąbińsfci, Wł. Czartoryski, 
ziemianin, Jan Załuska, Hipolit Wąsowicz, zie­
mianin, Sz bekówna, b. senatorka. Jaroczew- 
ski ziem., Nycz. kolej. Siciński, Stefana Dą­
browski. prof. l Tn. Pozm. i t. d.

Najtępsza cfDmapogja.
„Stronn. Chłopskie** (Bryla) ogłasza w „Ga­

zecie chłopskie]** 10 przykazań. Z tych trzy 
są nastepujace:

—  „3-cie. Dążcie do takiej zmiany kon­
stytucji obecnej, aby Prezydenta RzeczYpcapo. 
litej wybierał cały Naród w powszechnem. 
mwnem, bezpośrodaiem i tajmero głosowaniu 

aby Senat, jako zbyteczne siedlisko wszel­
kiej reakcji, został zupełnie skasowany.

warto treść rozmów z B?-iande,m, mało kto 
jednak w ierzy w  pozytwwne rezultaty takiei 
akcji.

W  ten sposób więc kończy się trzechty- 
goilmowa dyskusja Brianda z Kellogien:.
Kończy się —  fiaskiem. Dlaczego?

Wszystko, co na temat przyczyn tego 
fiaska można powiedzieć- sprowadza się do 
jednego źródła: —  Ameryka zdąża do za­
pewnienia sobie hegemonjl politycznej 
w śniecie, jak ją zdobyła (dzięki wojnie) 
w zakresie gospodarczo finansowym. Dlate­
go bojkotuje wytrwale L igę-- Narodów, dla­
tego raz za razem inicjuje międzynarodowe 
konferencje dla przygotowania „pokoiu**. 
Zwyczaina zaś, podyktowana koniecznością 
państwową, propozycja Francji o nowy 
układ między dwoma państwami, stała się 
dla niej punktem zaczepienia do rozmów 
o w ielkie jakieś, oczywiście pod jej opieką 
zostające, porozumienie narodów. Gdyby do 
tego porozumienia w  myśl Am eryki doszło, 
L iga  Narodów, tak dziś jeszcze słaba, tak 
często nieudolna, otrzymałaby poważnego 
konkurenta, a sprawa pokoju w  ten spusób 
zostałaby poważnie zahamowana.

Na tę drogę nie mógłby wejść żaden 
kraj należący do L ig i Narodów. N ie weszła 
na nia i Francja. Było to do przewidzenia 
od początku. Staraniem Brianda było po 
stwierdzeniu tego stanu rzeczy tak kiero­
wać dalszą rozmową, by odpowiedzialność 
za fiasko spadła nie na Francję, ale na stro­
nę przeciwną. Ten cel osiągnął stwierdzając 
w  ostatniej nocie, że wszystko zrobił, co 
mógł, —  resztę zaś musi zostawić p. sekr. 
Kellogow i.

Tak  się kończy i likwiduje ostatnia 
próba Stanów Zjednoczonych pochwycenia 
pierw szych skrzypiec w  poTtycznym kon­
cercie świata. N ie jest ona pierwszą, nie 
będzie też pewnie ostatnią. W . Z.

—  6 tte. Pamiętajcie, że chłop bez ziemi 
będzie zawsze zdychającym nędza-zew, zale­
żnym cd obszarnika, kapitalistów i księży, 
a więc, że reforma rolna bez odszkodowania 
i upaństwowienia lasów jest podwaliną egzy­
stencji i rozwoju klasy cnlo.ps.kiej.

■ —  ó-me. Pamiętajcie o tein, że ckasowame 
konkordatu i rozdział kościoła od państwa to 
wyzwolenie klasy chłopskiej z wyzysku i śre­
dniowiecznej opieki nad sumieniem i oświatą 
chłopską**.

Pogratulować panom konserwatystom zgo­
dy programowej z Brylem co do wyboru Pre­
zydenta...

„P. B. M.<<s ma Pomorzu,
Polski blok katolicki (Ch. D. z P. 3. L. Pia­

stem) rozwija, w okr Starogard ożywioną dzia­
łalność. Blok ten urządził cały szereg wieców, 
ziazdów i zebrań przedwyborczych i cieszy się 
wśród ludności północnego Pomorza najwięk- 
szom zaufaniem.

P. B. K. w C Ikuskiem.
W  dniu 22 stycznia b. r. zostało zwołane 

w ’ godzinach popołudniowych we wsi Okra- 
dzionowle' (budynki dworskie) pow. Olkuski, 
zebranie gospodarzy jak i młodzieży miejsco­
wej. calem poinformcwania ich o sprawie nie­
dalekich wyror- .*>.

Po prtemóv ieniu ks. probnszen Ignacego 
Kowa!:-kkgo. który w krótkich lecz dobitnie 
wypowiedzianych słowach wskazał, jaką dro­
gą ^powinno się iść, by stworzyć parlament 
taki, klćry udałby poparcie wszystkich warstw 
społeczeństwa, wygłosił odczyt p. t.: „Młodzież 
polska z pod znaku św, Stanisława Kostki" 
o. Władysław Sujkow ki. Referat nagrodzono 
hucznem oklaskami. Na prośbę obecnych go­
spodarzy poinformował p. Sujkowski zebra 
nyeh, ezem są dla nas wszystkich zbliżające 
się wybory jakie obowiązki ciężą na wybor­
cach i jak katolicy i Polacy winni głosować.

Zakończył prelegent swe przemówienie go­
rącym apelem, by ..przy urnach wyborczych 
nikogo nie brakowało**, bowiem ten święty o- 
bowią.zek musi być spełniony, bo od nas wy­
borców żąda. tego cała Polska!

Trzeba nadmienić, że w zebraniu wzięły 
udział miejscowo nauczycielki w osobach kifr- 
rOwniozki p. Głuchowskiej, jak j p .Janiny Pan 
kó-wmy oraz p. Przybylski z córks z miejscowe­
go dwom. Nastrój zebrania był poważny.

Uczestnik.

P?ze£wyboi*Lze zabiegi 
P. P. S. w (Mknsfaiem.

W  pcczaukac bię żącego miesiąca we wsi 
Snłaszowa (no ,v. Olkusz) urzędnik Pow. Kasy 
Chorych z Olkusza Koczko, urządził z ramie­
nia PPS wiec przedwyborczy, który jrómak 
uit osiągnął zamierzonych celów. Móp ca nama­
wiał zebranych do utworzenia w  cjuioszowie.

Skale jak i Cianowocach lokalnych Komitetów 
PPS., lecz skończyło się tylko na dobrych chę­
ciach nrelegeota. Proycizyną tego byłe energi­
czne wystąpienie p. Stefana Kusi o, do którego 
zwrocono się z ową pt opozycją. Oświadczył on 
między innymi, że zgodzi s:ę na utworzenie 
owych lokalnych komitetów, 0 He PPS wy­
stara się najpierw o zasiłki dla ws^ys kich bez* 
robotnyc w eirrfme sułoszowskiej.

W  Złożeniu zaś igm. PiTca) zwołał agita­
cyjny wiec w lemu prywatnym p. Stefan Kraw 
czyk, również urzędnik Kasy Chorych z PTcy, 
na kt<Vrvm nawoływał do głosowania na listę 
PPS. Jednocześnie zapewniał, pr? mąt zjednać 
słuchaczy, że jeżeli większość w Se.m/e snano- 
wló będą socjaliści, to gwarantuje** (co za 
szerokie pełnomocnictwa i pewność siebie!) 
parcelację majątków ziemskich. Ale nawet t3 
obietnica nie przekonała wyborców.

&  t o  j a ł o w p z y c y  i d ą  o s o b n o .
Rada Naczelna Związku Chrzęść. Lud. &p. 

ks. St. Stojalowskiego uchwaliła w dniu 22 hm. 
w Krakowie wyrazić żal, że sojusz wyborczy 
między Zw. Cb. L. a Zjednoczeniem p. Bojki 
został zerwany z winj tego ostatniego. Wobec 
tego Stujałow-ozycy postarwią własnych kac - 
dydałów do Izb w Małopolsce zachodniej i śr-ou 
kowej oraz w wojew. kicleckem

R o b o t n i c y  w  Z a w i e r c i u  
za **« B. Ii.

W dniu 15 stycznia b. r. odbyło rię w Za­
wierciu walne zebranie Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego Rot. Przem. Włóknisto.
go. Na powyższe zebranie przybyła generala.a 
sekretarka H. Piechotkówna, która wygłosiła 
referat o konstytucji politycznej i gospodarczej 
naszego państwa, W  końcu swego przemówie­
nia wezwała zebranych do energicznej współ­
pracy z Polskim 31ok’>m Katolickim celem 
przeprowadzenia do Sejmu i Senatu ludzi ucz­
ciwych i prawdziwych katolików. Zebrani na­
grodzili przemówienie raęśistómi oklasKand.

Drugi z kolei przemawiał prezes Rady 
Okręgowe;’ p. Kluszczyński, który zobrazował 
stan organizacyjny oraz zdał krótkie sprawo­
zdanie z posiedzeń i prac klubu radnych Ch. 
D. w Zawierciu.

Zebranie zakończono entuzjastycznie przy­
jętym 'wnioskiem o agitację za P, B. K

N i s n d a ł y  zjazd m i i i s t
w  N o w y m  T a r g u .

W  n’edzielę odbył się w Nowym Targu 
zorganizowany nrzez samatorów „Ziazd miasi** 
okręgu nr. 43. Organizował zjazd i referował 
burmistrz Now, Targu p. Ratajski, do niedawna 
Piastowiec, obecnie bojko w* cc ' i oczywiście 
kandydat na posła,. Zj-iró. wypadł mizernie. 
Wystarczy zaznaczyć, że z sąsiedniego Zako­
panego. które jest największem miastem okr. 
43, licząeem około 300 kupców, tyluż ręko­
dzielników i przeszło 200 właścicieli nensiona- 
tów. nie zjawił się na zicidzie —  nikt!

W  dwa dni później zjechał do Zakopanego 
pewien pan, którego tu na,zwiemy panem S. 
i wezwawszy przedstawicieli mieszczaństwa, 
strofował ic-h za nie wzięcie udziału w zjaź­
dzie. Pan S. zagroził zakopiańskim kupcom 
i rękodzielnikom represjami, jeżeli uie przyjdą 
na ponowne zebranie, które się awoła w tych' 
dniach, a na którom Zakopane „musi“  oświad­
czyć się za rz-ądem. Zdaniem para S. ZafcoT 
pane ,.musi“  dać na listę rządową 6000 gło­
sów! (wszystkich wyborców jest okol . 5001.

Przedstawicielowi Sokoła zakomunikowano 
krótko i wę zło wato. że jeżeli zarza 1 Sokola 
udzieli sali na zebranie wyborcze ;akie;kol- 
wiak partji, nie popierającej listy rządowej, to 
Sokół naraai się na utratę koncesji na kine­
matograf!

P. minister sprab iedliwośei mileży.
Protesty przeciw bluźnierstwu „Głosu Prawdy"

Zamieszczaliśmy już dwa protesty^ pubł.- 
czue znanych organizacji narodowych i kato­
lickich, zwracające się do ministia sprawiedli­
wości. Meysztowicza z prośbą i żądaniem in­
terwencji w sprawie bliwinierstwa, popełnione­
go przez wiersz p. t. ..Madonna nędzarzy", 
umieszczony w „Głosie Prawdy**.

Obecnie jeszcze 7 organizacji kr toKcfcioh 
akademickich oraz 20 organizacji kob.scyoK 
wystosowało do ministra sprawiedliwości dwa 
nowe protesty, domagając się zgodnie % pra­
wom, interwencji oraz, jak każe obyczaj, prak­
tykowany w państwach cywilizowanych, Od­
powiedzi publicznej.

Dotychczas p. minister sprawiedliwości me 
odpoy i odział na meororjały pjlsko-tkatolickirh 
organizacji.

Gnębienie chrześcijan w Chinach.
Paryż. (PAT.) Jak donosi „Marin", msgr. 

Deguebre.nt otrzymał dępeezę z Honk-Kongu 
od msgr. Derayssac, biskupa, i wikarjuuza Apo­
stolskiego w Swat-ou, zawiadamiającą że n wie 
lu miastach chińskich konumiści metnal całko­
wicie ror,gromili miejscowe gminy chrzes-ńiań- 
śkle. Tysiące uchodźców chrześcijańskich, a ni.’ 
in. misjonarze, 'ctórynr u/ćało się z trudem ura­
tować żyd©, potrzebni? obecnie nagłej pomo­
cy w tięildrm położeniu, w jakiem się anąl^j^

âbi zatija przedwifborciza.



Nr. 26. ..GŁOS NARODU'1 z dnia 26 stycznia 1928. Sfr. S

Jeszcze w sprawie Bibljoteki Kórn.ckisj.
W  odpowiedzi p. Janowi Zamoyskiemu.

,W Nr. 306, 312, 314 i 319 „Głosu Narodu" 
z listopada ub. r. omówiliśmy historję i bo­
gactwa Bi bij o teki Kórnickiej na podstawie od­
czytu, jaki dyrektor tej Bibljoteai, p. Dr. Wła­
dysław Pociecha wygłosił w sali Muzeum Prze­
mysłowego w Krakowie, na zaproszenie kra­
kowskiego Koła Związku Bibljotekarzy i Tow.
Miłośników Ks.ążk', organizacyj, stanowiących 
ośrodki ruenu bibliotecznego i bibliofilskiego 
W Polsce.

Artykuły nasze oparte na źródłowych wy­
wodach dyr. Pociechy zapoczątkowały tak po­
żądaną dla sprawy dyskusję a wystąpił z idą 
pierwszy p. Jan Zamoyski, członek Zarządu
fundacji Zakłady Kórnickie w Nr. 18 „Głosu 
Narodu ' z dn. 18 stycznia br. Oświadczenie p. 
Zamoyskiego jest niestety błędnie ujęte i za­
wiera szereg zarzutów zupełnie bezpodstaw­
nych. p. Zamoyski zarzuca, że artykuł aaoz 
z 23 listopada 1927 (Nr 319) podaje wiado­
mości „mylne i n ezgodne ze stanem rzeczy ‘. 
Przedewszystkiem musimy tu stwierdzić, że 
w artykule naszym wspomnieliśmy o projekcie 
utworzenia z Bibljoteki Kórnickiej fundacji na­
rodowej, który to projekt nie wszedł jednak 
w  życie. Szczegóły projektu podaje na podsta­
wie ak+ów bibliotecznych także i teraz Jyr. 
Pociecha w rozprawie o Bibljoteoe Kórniek ej 
w  czasopiśmie „Silva Rerum" Nr. 11 i 12 z li­
stopada i grudnia ub. r., które są w całości 
poświęcone specjalnie zbiorom kórnickim. Jak 
z tego projektu wynika, pierwotnie celem 
Związku Zamoyskich jako Spółki prywatnej 
miała być „praca dla dobra kraju i oświaty 
narodowej a przedewszystkiem zabezpieczenie 
bytu. ozweju i naukowej działalności Bibljo- 
tefci Kórnickiej", ua który to cel jak przewi­
duje projekt, przeznaczali fundatorowic poło­
wę czystych dochodów ze 6woicb majątków. 
Projekt ten me wszedł w życie, gdyż wiado­
mo, że fundacja kórnicka nie została założona 
przed wojną, a wprowadzono ją w życie po 
wojnie na podstaw;e ustawy sejmowej z 30 
Lpca 1925. Natomiast przed wojną został za­
łożony Zwia.zek Zamoyskich, którego cele tą 
nam znane z drukowanego statutu tego Zw:az- 
fcu a w którym niema już mowy o fundacji 
kórnickiej. Niemniej jednak w mvśl pierwot­
nego projektu zobowiązali się fundatorowic 
aktem z r. 1912 do powierzenia opieki nad za­
mierzoną fundacją Wydziałowi Związku Za­
moyskich. Projekt pierwotny założenia funda­
cji pod firmą Związku Zamoyskich jest o tyle 
charakterystyczny, że stwierdza, iż fimdatoro- 
wie uważali Bibliotekę Kórnicką za najważniej­
szą część zamierzonej fundacji, skoro przezna­
czali na ten cel połowę czystych dochodów ze 
swoich majątków. Potwierdzają to i inne pro­
jekty. jak np. niecytowany przez nas a wy­
mieniony zarówno na odczycie jak i w rozpra­
wie dyr. Pociechy projekt utworzenia Tow. 
akc. pod fi-mą Skarbiec Bibljotęki Kórnickiej 
iitd. W  sprostowaniu swem p. Zamoyski po­
mieszał więc dwie różne rzeczy: projekt zało­
żenia Nindacji pod nazwą Związku Zamoyskich 
z powołaną JStotnie do żyda w r. 1910 orga­
nizacją naród owo-społ oczną, której nadano 
na zwę Związku Zamoyskich.

P Zamoyski zarzuca dalej autorowi arty­
kułu Nr. 319, że twierdził, jakoby Bibijoteka 
była osobną nai odową fundacją. Otóż musimy 
zaznaczyć, że zarzut ten jest niezgodny z praw­
dą, gdyż w powyższym artykule wymienialiś- 
my wyraźnie Bibljoteke jako jeden z zakła­
dów kórnickich; o innych za-kładai h nie wspo­
minaliśmy, gdyż artykuł nasz dotyczył wyłącz­
nie Bibljoteki Kórnickiej a ni4 całej fundacji.

Natomiast w podawaniu przez nas składu 
osobowego Kuratnrjum Fundacji zaszło o tyle 
nieporozumienie, że wymieniliśmy także tych 
członków Kuratorjum, którzy obecnie funkcji 
tych nie sprawują, tj. prof. Dr. Kutrzebę, ge­
neralnego sekretarza Polskiej Akadem,ji Umie­
jętności i prof. Kostaneckiego. Przy tej spo­
sobności należy podkreślić, żp prof. Kutrzeba 

prof. KostanecH jako członkowie Kurato­
rjum połoźyk wybitne zasługi około urucho­
mienia Bibljoteki Kórnickiej, toteż przed wcze­
sne ustąpienie ‘ ch. którego powody wartóby 
poznać jest tem bardziej ubolewania goćnpm. 
że zwłaszcza prof. Kutrzeba jest pierwszorzęd­
nym znawca spraw b‘bljotecznych wwdawni- 
czych i archiwalnych. Jego wspćłoraca w okre­
sie organizacji Biblioteki dawałaby gwarancie 
uwzględnienia n jak n<\is7,oTszvoh granicach 
najistotniejszych potrzeb Biblioteki i postawie* 
nia lei na odpowiednim poziomie naukowwm. 
-A d w ie  -Izić tu musimy ponownip wbrew 
oświadczeniu p. J. Zamoyskiego, że Biblioteka 
stoi obecnie na rozrkożu i niema zabezpieczo­
nego bytu i dfdszego rozwoju. Twierdzenie mi 
sze popieramy faktem, że ustawa seimowa wy­
mienia tri ko oTÓhnkowm R’blioteke wśród Ce­
lów. nie określaiac dokładnie jej stanowi«ka 
y  ramach fundacji i nie zabezpieczając jpi 
podstaw finansowych przez oznaczenie cbo- 
ciażbr w przybliżeniu wysokości sum. jakie 
z czystych dochodów fundami powinny prz-7 
Padać w  udziale Bibliotece. Ze obawy nasze 
oyłv uzasadnione, to stwierdza sam p. Jan Za­
moyski podając. Se w  r.

Fibljotekę Kórnicką 22.191 zł 43 gr. Jest to 
tak śmiesznie mala suma, zwłaszcza w pierw­
szym roku organizowania się Bibljoteki na no­
wych podstawach, że mówi sama za siebie. 
Dl a informacji p. Zamoyskiego podajemy, że 
włauze Bibljoteki publicznej w Warszawie 
w normalny m roku budżetowym 1927/8 preli­
minowały na jej cele 279.000 zł, a dodać nale­
ży, że Bibijoteka ta wynosi ca l i 1.000 tomów 
i jest co najwyżej równorzędną B'bljotece Kór­
nickiej, kcóra pod względem naukowo-wydaw- 
niczyiu stała zawsze w rzędzie pierwszych bi- 
bljotek polskich, a jej poprzedni właściciele ło­
żyli na nią miljonowe sumy. A  przecież funda­
cja Kórnicka, obejmująca około 20 000 hekta­
rów ziemi, etanowa olbrzymi majątek i przy 
racjonalnej gospodarce powinna przynosić 
również miljmowe dochody.

P. Zamoyski wspomniał, że Bibijoteka K6t- 
nica „ma zabezpieczony byt i rozwój przez ro- 
roczoe przydzielanie na jej cele funduszów 
y budżecie przez Kuratorjum zatv :erdzon/m“ . 
Ażeby otrzymać ścisłe informacje w tej spra­
wie, zwróciliśmy się do dyrektora B:bljoieki 
Kórnickiej p. Dr. Pociechy z prośbą o przesła­
nce nam wykazu uchwalonych przez Kurato- 
rjum fundacji od 30 lipca 1925 r. funduszów na 
cele bibljoteczne. Według informacji p. dyr.

Pociechy, pierwszy oudżei Bibljoteki w wyso­
kości 30.000 zł uchwaliło Kuratorj-um fundacji 
w grudniu j.925 na skutek energicznego wystą- 
pienia p. prof. Kutrzuby, jednak budżet ten me 
zortał zużytkowany, ponieważ Bibijoteka Kór­
nicka nie została uruchomiona w przer idzia- 
nym terminie. Od togo czasu Euratorjum fun­
dacji jeszcze żadnego budżetu nie uchwaliło, 
tak, że Bibijoteka mogła egzystować tylko 
dzięki szczupłej dotacji przydzielanej jej pro 
wizoryczme przez Zarząd fundacji. Również, 
jak sam p. Zamoyski stwierdza, statut Biblio­
teki do tej pory nie został zatwierdzony przez 
Kuratorjum. co uniemożliwia już od kilka lat 
racjonalny rozwój tej Instytucji.

P. Zamoyski wsoomina również, że przez 
Zarząd Fandacji została zaproszona „Rada Bi- 
bljoteczna, która wskazywać ma naukowy kie- 
rurek pracy i porządek przyszłych wydaw­
nictw". Nieznamy bbżej składu Rady, bylibyś 
my jednak bardzo ciekawi dowiedzieć się, czy 
i jej członkowie zajmują to samo stanowisko 
co i p. Ja® Zamoyski w tak doniosłej dla do­
bra ogólno-narodowego sprawie Bibljoteki Kór­
nickiej. Toteż wdzięczni jesteśmy p. Zamoyskie­
mu. że przez otwarcie dyskusji jako członek 
Zarządu fundacji Zakłady Kórnickie, wypo­
wiedział się po raz pierwszy oficjalnie, jak 
stanowisko zajmuje odnośnie do Bibljoteki 
a fem samem dał sposobność szerszym kołom 
społeczeństwa do zabrania głosu w  tej aktual­
nej kwestji.

Stanisław Lipe^ki.

P a ra f je  m a r ja w c k ie  w ra c a ją
na łono kość  o ła  k a to lic k ie g o .

Z Łodzi donoszą nam o powrocie do Ko­
ścioła katolickiego dwóct parafij marjawickich, 
które przed kilkunastu laty dzięki poparom 
rządu rosyjskiego liczyły dość dużą ilość człon 
ków. W ciągu ubiegłych lat szeregi „wier­
nych" potężnie się przerzedziły; 4 stycznia br. 
przyjechał do Łodzi ks. Marks, były twórca 
parafij mariawickich w Łodzi, który powrócił 
na łono Kościoia kat już w roku 1913. Po usta 
leniu listy nawróconych, przyjął ich z po-wio- 
tem do Kościoła katolickiego.

Kwestją nierozwiązaną pozostała tylko 
sprawa nieruchomości, znajdujących się w rę­
ku nielicznych ma^jawitów. Nieruchomości te 
przepkał ks. Marks aktem rejentalnym w 1926 
roku na rzecz rzymsko-kat. parafji św. Krzyża 
na skutek prośby obu nawróconych parafij. —
Oporna jednak garstka marjawitow nie chciała 
ustąpić. Wniesiono więc spiawę o ich eksmisję 
do sadu, który ma wydać wyrok 26 stycznia.

J a n J y c i aoL T  K a p ła n a .
Z Łodzi donosi* „Folonia" o zbrodniczym 

napadzie na kapelana ks. Olesińskiego. Napa­
dło nań dwóch opryszków, którzy -z okraw­
kiem: it,,I on był przeciw Rydzewskiemu" po­
częli bić ks. Olesińskiego, przyczem strzaskali 
mu binokle tak, że szkło wciśnięte z  acta7 ujedzenia oraz bib go.

w oko, co grozi utratą wzroku. .Tak wiadomo, 
Rydzewski był jednym z morderców prezylon- 
ta łódzkiego, Cynar&kiego, i zastał skazany na 
śmierć.

T e ra z  on i na ła w ie  o skażo n ych .
„Głos Prawdy*4 przed sądem.

Pisaliśmy o epilogu głośnego procesu 
o nadużycia w warszawskim urzędzie śledczym, 
O: karżeni Kurnatowski i towarzysze zawali 
uniewinnieni, a oo zatem idrzaej „Głos Prawdy 
jako główny inspirator oskarżeń wyszeuł z pro­
cesu skompromitowany. Dziś właśnie rozpo­
czyna się drani proces, który p o z n a j : w 
związku ze sprawą warszawskiego urzędu śled­
czego. Na ławie oskarżonych zasiądą: p R. 
Wojnicz, autor „reweJacj5 o działalności urzę­
du śledczeeo" oraz p. W. Stpiczyóski, redak 
•or „Głosu Prawdy" który rewelacje te tamie- 
ścil. Przeciwko obu występują zaamkowani 
funkejonarjusze urzędu śledczego z Kurnatow­
skim na czele.

BESTJALSKA MACOCHA. Sąd warszaw­
ski skazał niejaką Bittnerową za znęcanie tię 
nad 10-letnim pasierbem na 3 miesiąc wiezie­
nia z zav.ieszeniem kary na 2 lata. Wyraina 
macocha przykuwała chłopaka łańcuchem do 
o odłogi i przetrzymywała- go całemi dniami b./z
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Do nabycia Apteka im. Królowe! Jadwigi Mr. Józef Kooerski, Kraków, ul Karmelicka 9. M  2383
oraz w e wszystkich aptekach i drognerlach w Krakow ie.

Z gołego świata.
J a d o w ity  g ło s  p ru s k i.

Na zwołanem przez Heimatsdienst zebraniu 
politycznem w Gdańsku, ks. prał. Ulitzka z Ra­
ciborza oświadczył, że przez przj łączenie Po- 
niorza do Polslu, Gdańsk poazielił los Gornego 
Siaska. Decyzje w sprawie Śląska były umyśl­
nie fałszów me. Tak pod względem hic tory cz- 
nym, gospodarczym jak i kulturalnym Śląsk 
Górny jesl częścią mac:erzystą Niemiec. Owe 
tOu.OOO głosów, które padły za polską, zdo­
byto teiToreiE. Dziś głosowałoby na rzecz Nie­
miec 80 do 90 proc. ludności.

R e p u b lik a  m u rz y ń s k a
fu n d it a k la s z tc r  k a to lic k i.

Z Mcnrowji donoszą, że tamtejszy zarząd 
t miasta, składająey się przeważnie z Murzynów, 

1926/7 wydano na'jeszcze pogan lub protestantów, uchwalił na

ostatniem zebraniu subwencję' 150 L  na budo­
wę klasztoru i wyższej szkoły dla dziewcząt 
dla tamtejszych zakonnic katolickich. Jest to 
znamienne wobec dawniejszej postawy rządu 
dotychczas obojętnie, o ile nie wroro do praey 
misyjnej się odnoszącego. Dnia 2 bm. objął 
urzędowanie nowy prezydent Rzeczypospolitej 
Liberyjskiej. Wesley Too. katolik kawaler or­
deru św. Grzegorza, świeżo przez Ojca św , 
Piusa X I odznaczmy. („Fides").

MARVNAFZOM n ie  w o l n c  s ię  ż e n ić ,
Generał amerykański, dowodzącv korpufm 
ekspedycyjnym w Nicaragui, zwrócił się do 
biskupa Grenady z prośbą, by zabronił pod­
władnemu sobie duchowieństwu hłogo-sławii nia 
małżeństw ponredzy mieszkańcami kraju a Ma­
rynarzami amerykańskimi. B:skup przychvi:l 
się do prośby generała i wyjaśnił w liście sfce- 
rowanem do duchowieństwa, że dziewczęta 
wychodząc za marynarzy, narażają się na 'o - 
rzucenie. gdyż oni nie mają stałesro miei° a 
pobytu, ani nie posiadają dostatecznych środ­
ków na utrzymanie ogniska rodzinnego. Wo­

bec tego na małżeństwa tego rodzaju nie ze-, 
zwala.

CHIŃCZYCY TEŻ CHCĄ ZDOBYĆ RE­
KORD LOTNICZY. Powieściopisarz ohińiki, 
major Tien Lai Hung, który studjował na uni­
wersytetach chińskich, amerykańskich i angiel­
skich, oświadczył przedstawicielom prasy, że 
udało mu' się zebrać 'siuimę 120.000 dolarów ua 
sfinansowanie lotu transatlantyckiego. Lotu 
dokona na samolocie, zaopatrzonym w trzi 
m-oto-y.

ZNÓW NOWA METODA ODMŁADZAJĄ­
CA. Asystent chirurga wiedeńskiego dra Lo­
rentza, dr. K Doppler, miał zastosować wo­
bec 200 osób mężczyzn i kobiet ze świetnym 
wynikam nową metodę odmładzania. Kuracja 
odbywa się bez dotychczas stosowanych ape- 
racyj i polega na pędzl-owaniiu pewnych ner 
wów jakąś substancją wynalezioną przez dsa 
Dopplera.

przed procesem o mord na śp. Sobinskim
Rewelacje o Ukr. Organ. Wojskowej.

Dzisiaj rozpoczyna się we Lwowie wielki 
proces o szpiegostwo oraz o mord, dokonany 
na ś. p. kuranorze Bobińskim Oskarżonych jest 
177, w fem 5 kobiet. Wywodzą 6ię oni z Ukra­
ińskiej Organizacji Wojskowej.

Z i eznyeh spraw karnych kiórt przesunęły 
się w ostatt ich latach przed iwan ską proku­
raturą, wynikało, że dziełem tej organizacji był 
zamach Stefana Fedakt na naczelnika Pamstwa 
Polskiego Piłsudskiego, w dniu L-go września 
1921 r. we Lwowie, dalej w okresie przed wy­
borami do sejmu w r, 1922 serja zamachów sa­
botażowych na objekty kolejowe i budynki po­
licyjne, paienie zal<udowaó gospodarczych i 
zbiorów rolnych właścicieli ziemskich koloni­
stów polskich, zamachy ua ruskich kandyda­
tów na posłów.

Prred rokiem główny nacisk w Ukr. Grg. 
Wojsk, położono na akcję .szpiegowską ł te- 
-or indywidualny. Jego to wynikiem był mord 
na kuratorze Sobinskim.

Centralą organizacji był Benin. Wnkazują 
na to listy, nadsyłane z Berlin—Chariottenburg 
(znajdujące się w  aktach sądu krakowskiego). 
Listy te zawie-ają instrukcje pracy szpiegow­
skiej, ocenę nadesłanych z Polski dokumentów 
i wiadomości zdobwtych przez organizację, oraj 
decyzje co do wypłat pieniężnych za poszcze­
gólne dokumenty Centrala ta stała w pierw­
szym rzędzie na usługach wywiadu niemiec­
kiego.

Wszyrtkie dokumonty bvłv fotografowane 
trzykrotnie, a to dlatego że fotografie te sprze­
dawała Organizacja Niemcom, Litwie i Rosji. 
Zadaniem organizacji tej Jest dalej niszczenie 
majątków polskich, okradanie skarbu Państwa 
{ usuwanie ze świata niektórych osób. które się 
wrogo odnoszą do sprawy ukraińskiej.

Hodurowcy zwołują synod.
„Rola Boża" donosi: „Ks bisk. Hodur po­

rozumiewa się z kierowniczymi c-z; maikami 
w Polsce, tak duchownymi jak świeckimi ce­
lem zwołania Synodu- polskiego, narodowego 
katolickiego kościoła do Warszawy Saład-iją 
się na zwołanie podobnego zgromadzenia rożne 
przyczyny, ale najważniejsze są następując er- 
1) Szybki(?) rozrost narodowego kościoła w 
Polsce i potrzeba praw odpowiadających miej­
scowym stosunkom. 2) Potrzeba ściślej okre­
ślonego stosunku polsk.ego narodowego ka- 
tolioldego kościoia w  Ameryoe do polskiego 
narodowego kościoła w Polsce i odwrotnie^ 
3) Wybói a wze-lęinie zatwierdzenie ł  lei rw* 
metwa polskiego narodowego kościoła w Pol­
sce. 4) Omówienie głównych religijnych i spo­
łecznych zasad polskiego narodowego kościo­
ła. 5) Omówienie obrzędowych zmian, liturgicz­
nych szat, ksiąg itp. 61 Wyjaśnienie stosunku 
polskiego narodowego kościoła do innych wy­
znań chrześcijańskich".
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M ag. A . P o p o w s k ie g o .

Już od 1-gc razu używając 
teiźe maści ból riebawem  
zanika, a po kilku dniach 
następuje z a n i k  b o l e s ­

n y c h  e in zów .
Maść należy zakładać 2-3 
razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odbytnicy.
Do nabycia

Apleka pod „Gwiazdą” 
K. WISZNIEWSKI ; SKf 

Kraków, Florjańska L. 15.
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Poczta amerykańska przykładem dla Europy.

Onegdaj powrócił <z międzynarodowej kon­
ferencji radjowej w Waszyngtonie radca cze­
chosłowackiego ministerstwa poczt i telegrafów 
dr. Strnad. W  czasie swego pobytu na konfe­
rencji zapoznał się on dokładnie z urządzeniami 
pocztowemi w Ameryce.

—  Pierwsze wrażenia— opowiada.—które od­
niosłem przy lądowaniu w New-Jorku. były zwią 
zane z pocztą.. Urzędnicy towarzystw telegra­
ficznych rozdawali na molo pasażerom depesze, 
lub też zabierali od nich telegramy, by je za­
nieść do agentur telegraficznych.

Następnie zadziwiłem się niezmiernie, gdy 
usłyszałem, że to 7-mio miljonowe miasto po­
siada tylko 50 urzędów pocztowych. Wkrótce 
jednak przekonałem się, że te 50 urzędów zu­
pełnie wystarczają, tembardziej, że telegraf i 
telefon znajduje się w T e k a c h  prywatnych. A- 
gentury pocztowe posiadają również sklepy pry 
watne. O doniosłości pracy poczty świadczy 
ilość listów w głównym urzędzie pocztowym 
Chicago. Wynosi ona dwa miljony listów, a nie­
kiedy dochodzi do 6 miljonów dziennie.

Poczta jednak w Ameryce pracuje i  deficy­
tem. Przyczyną tego są bardzo niskie opłaty, 
które wynoszą 2 centy amer. od listu czy kart­
ki. Zauważyć można również jak bardzo oszczę­

dza się tam materjał ludzki. Listonosz kładzie 
pocztę do skrzynek prywatnych, albo też na 
progu domu. Rozpowszechnioną jest ponadto 
poczta pneumatyczna.

Telegraf jest znacznie częściej używanym 
środkiem komunikacyjnym aniżeli w Europie; 
znajduje się on w ręku kilku wielkich przed- 
siębioestw prywatnych, które rozporządzają sie­
cią własnych linij i kabli. Western Union pr ** 
puszcza w swym gmachu około 250 tysięcy te­
legramów dziennie.

Również i telefon znajduje się w posiadaniu 
prywatnem. New-Jork liczy dwa miljony abo­
nentów telefonicznych. Połączenia międzymia­
stowe są tak rozbudowane, że rozmowy do od­
ległości 3.000 kilometrów otrzymuje się natych­
miast, podczas gdy przy dłuższych odległoś­
ciach nie czeka się dłużej aniżeli 10— 18 minut,

Imponująco przedstawia się w Ameryce ra- 
djostacja. Do niedawna jeszcze panował w tej 
dziedzinie zupełny chaos. Dopiero ujęcie spra­
wy przez rząd, uregulowało stosunki. W  Sta­
nach Zjednoczonych jest 700 stacyj nadaw­
czych, z czego w samym New-Jorku 35. —  
Wszystkie te stacje są czynne w ciągu dnia, 
wcale sobie nie przeszkadzając.

Zeppelinem w 13 dniach naokoło świata.
Dr. Eckener o

W  'świecie naukowym istnieją dwa obozy 
w  poglądach na przyszłość komunikacji po­
wietrznej, jeden z nich wypowiada się za sa­
molotami tj. dokładniej mówiąc aeroplanami, 
drugi zaś obóz twierdzi, że przyszłość należy 
przedewsizystkieim do okrętów powietrznych, 
opartych na wzorze, który stworzył Zeppelin, 
i jego następcy.

Do tych ostatnich zalicza się dr. Eckener, 
który obecnie pracuje w olbrzymich zakładach 
zeppelinowych nad jeziorem Bodeńskiem 
w Friedrichshafen nad wykończeniem najwięk­
szego z dotychczas wybudowanych Zeppeli­
nów.

Ten nowy olbrzym przezwany „L. Z. 127“ 
będzie posiadał 235 m. długości, 33.5 m. wy­
sokości, 105 tys. metrów sześć, pojemności 
i 2.650 P. S. Będzie on już gotów pod koniec 
kwietnia lub na początku maja.

W  wywiadzie, udzielonym prasie niemiec­
kiej. dr. Eckener oświadczył, że rozwój prze­
mysłu zeppelin owego kroczy w Niemczech 
zwycięsko naprzód, mimo kontroli francusko- 
angielskiej nad zakładami we Friedriohsha- 

fem. Na budowo Zeppelina „L. Z. 127" znaleźli 
Niemcy środki ze składek publicznych, orga­
nizując tak zwaną „Zbiórkę Zeppelin-Eckener".

W  porównaniu z konstrukcją poprzednie­
go Zeppelina, na którym Eckener dokonał lotu

swoich planach.

do Nowego Jorku, obecny olbrzym wybudo­
wany będzie na zasadach bardziej udoskona­
lonych. Przedewszystkiem więc będzie się ży­
wił nie benzyną, lecz specjalnym gazem.

Po dokonaniu próbnych lotów nad jezio­
rem Bodeńskiem, następnie nad całemi Niem­
cami, a w końcu nad Skandynawją ar. 
Eckener praedsięweźmie lot transatlantycki. 
Celem podróży będzie Lakehurst najlepsza 
przystań lotnicza Sta.nów Zjednoczonych Po 
krótkim tam pobycie, Eckener powrócić nie­
zwłocznie do Friedrichshafen, gdzie przystąpi 
do opracowania lotu naokoło świata, w prze­
ciągu, jego zdaniom, 14 dni.

W  tym też celu zamierza wybudować dwie 
przystanie Zeppelin owe w odstępach 10 tys. 
km., a mianowicie we Władywostobu i Los 
Angelos. Stany Zjednoczone przyobiecały już 
swoją pomoc w tern przedsięwzięciu. Byłyby 
więc trzy etapy podróży: Niemcy— Władywo- 
sfcok, Władywostok— Los Angelos (Vamc-ou- 
ver) i Los Angelos— Friedrichshafen.

Dr. Eckener podkreśla, iż w ' prasie zagra­
nicznej podane były informacje jakoby Zeppe­
lin „L. 127“ miał być odsprzedany po wy­
kończeniu HLszpaaji. To jest jednak niepraw­
dą. Nowy Zeppelin pozostanie własnością Nie­
miec.

Fotografja w ciemności.
Fizykowi angielskiemu udało się skon­

struować aparat, którym można dokonywać 
zdjęć fotograficznych w ciemności,

Konstrukcja tego aparatu opiera się na 
właściwościach promieni infra-czerwonych. 

Promienie, jak wiadomo posiadają własności 
cieplne. Cała trudność polegała dotychczas na 
tern, aby zjawiska- cieplne towarzyszące dzia­
łaniu promieni poza czerwonych zmienić na 
zjawiska świetlne. Oczywiście zjawisk tych 
nie przyswaja sobie ludzkie oko, które rozró­
żnia tylko barwy tęczy od fioletowej do czer­
wonej. Skonstruowano więc aparat posiadają­
cy klis-zę czułą na zjawiska świetlne powstałe 
z promieni poznozerwonych.

Aparaty umieszczono w zupełnie ciemnym 
■pokoju. Następnie przez wąski otwór wpusz- 
ozomo promienie poza-czerwone. W  kilka se­
kund w  aparacie zjawiły się odbitki przed­
miotów znajdujących się w pokoju.

O ile dotychczasowe doświadczenia okażą 
się dokładne, wynalazek ten odda ludzkości 
nieocenione przysługi.

Polskie nazwy w geografji światowe!.
W geografji istnieje pewien zasób polskich 

nazw geograficznych, który powstał w związku 
z odkryciami geograficznemi, dokonanemi przez 
Polaków, lub jako pomniki wdzięczności, wy­
stawione przez inne społeczeństwa narodowi 
polskiemu. W rzędzie nazw geograficznych te­
go typu jedna tylko uzyskała rozgłos świato­
wy. Jest to nazwa góry Kościuszki w Australji. 
Nazwę tę stworzył słynny badacz Australji z po 
łowy XIX. st. Strzelecki, którego zasługi na­
ukowe z kolei uczcili Anglicy w tejże Australji, 
nazywając jego imieniem jedną górę i potok. 
Ujawniono również w Atlasie nazwę gór Do­
meyki w Chile, gór Czerskiego w dziedzinie 
Bajkału, jako też powszechnie już znaną naizwę 
gór Przewalskiego w Azji Środkowej. W  Afry­
ce odnaleziono nazwę fortu Motylińskiego w Sa

harze, nadaną przez Francuzów jednemu iz pol­
skich komendantów wojsk kolonjalnych. Na 
mapce Kilimandżaro jest trasa ekspedycji Ja- 
kubskiego. Najwięcej nazw związanych z Pol­
ską znajduje się w Ameryce Półn.: więc w ar­
chipelagu Alaski występują wyspy Kościuszki, 
Zaremby, Wojewódzkiego, w Stanach Zjedn. 
mnóstwo miejscowości, związanych z im. Pułas­
kiego, nadto znajduje się cały szereg Warszaw 
(Warsaw).

Dzieje perfum.
Ogólnie twierdzą, te perfumy poczęto wy­

rabiać po raz pierwszy we Francji. Okazuje się 
jednak, że były one znane jeszcze w czasach 
starożytnych. Już na 1600 lat przed nar. Chr. 
królowa Egiptu Hatsena posłała sługi do kraju 
Pontu, skąd przywieziono jej między innemi 
trzydzieści drzew do wyrobu pachnideł.

Pismo święte podaje, że Judyta, gdy szu­
kała Holofemcsa, namaściła się tak bardzo 
wonnościami, że już więcej jej skóra przyjąć 
nie mogła.

Perfumy cieszyły się również wzięciem i u 
Greków; nadużywano ich zresztą do tego stop­
nia. że Solon, prawodawca Sparty, wydał zakaz 
sprzedawania wonnych olejków.

Także i Rzymianie byli wielkimi miłośnika­
mi perfum, używając ich nawet w kąpieli.

W  czasach średniowiecznych perfumami ma­
skowano trucizny. W  owym czasie znano już 
nawet, pachnące naszyjniki, rękawiczki i książki*

Dzisiaj więcej niż kiedykolwiek kobiety lu­
bią otaezać się atmosferą wytwórczości; fabry­
kanci dokładają przeto wszelkich starań, by 
wyszukiwać coraz to nowe wonie.

Skąd się wz<ęi widelec?
Chociaż sam kształt widelca znany już był 

w starożytności, czego najlepszym dowodem 
choćby trójząb Neptuna —  to jednak jako nar 
rzędzie, pomagające przy jedzeniu został on 
zastosowany pod koniec wieku XVI.

Jeszcze co do t. 1598 kroniki donoszą, że 
prześliczna księżna de Beaufort jedną rękę po­
dała siedzącemu obok niej przy stole królowi 
Henrykowi IV. a palce drugiej zatopiła w pół­
misku, by sięgnąć pokarmu. Najlepszy to do­
wód. że przed trzystu laty zgórą w najwy­
tworniejszych nawet towarzystwach rolę obe­
cnego widelca zastępowały pałce.

Wprawdzie w spisie inwentarza ściśle mó­
wiąc serwisów stołowych, widelec wymienia­
ny bywa już w X IV  stuleciu w bardzo wielu 
znakomitych domach, lcucz w mizernej w sto­
sunku do łyżek i nożów ilości bo po jednym 
czy dwu widelcach na cały dom. Sporządzano 
je wtedy ze srebra lub złota.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
zwyczaj używania widelca podczas jedzenia po 
■wstał na wyrafinowanym cesarskim dworze 
Bizancjum, skąd powoli dostał się do Włoch, 
a w początkach X V II stulecia zwyczaj ten 
z Włoch przejęły Francja, Amglja, a może 
i Niemcy. Pierwsze próby używania widelca 
wypadły nad wyraz komicznie; ludzie nie u- 
mieli go trzymać, toteż brany pokarm bardzo 
często zamiast do ust, trafiał znowu na ta­
lerz.

Zegarek w mózgu człowieka.
Spotykamy nieraz ludzi, którzy zapytani 

o godzinę, orjentują się zupełnie dobrze, 
w czasie, nie patrząc na zegarek.

Ta świadomość czasu nie zawodzi ich na­
wet w czasie sn.i. Jeśli taki człowiek posta­
nowi nip. wstać jutro o godzinie 5 rano. to 
napewno zerwie się on w  tym czasie, jak 
gdyby zbudzony budzikiem.

Osfatoietmi czasy instytut psychologiczny 
w Genewie zajmuje się pow-żn'e tern cieka­
wym objawem podświadomości. W  tym celu 
zbadano około stu osób. z których od razu 
wyeliminowano 40 jako nienadających się do 
badań. Z pozostałych zaś GO. osiem wykaza­
ło niezwykłą zdolność odgadywania czasu. 
Mogły one na żądanie komisji budzić się 
o oznaczonym czasie, mimo to, że w pokoju 
umioszicizioino budziki, które ich fałszywie in­
formowały o czasie.

Sport.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

N^ytCIARSKIE w  KRNICY.

Międzynarodowe zawody narciarskie w Kry­
nicy zapowiadają się nader interesująco, ze 
względu na udział grapy szwedzkiej, składają­
cej się tak z zawodników cywilnych, jak i woj­
skowych, przyczem będą to zawodnicy olim­
pijscy. Program zawodów, które odbędą się 
w dniach 28 i 29 bm. przedstawia się następu­
jąco: Sobota g. 10.30: bieg główny na dystan­
sie 18 km. dla stareyzch w klasach I. II i HI.
0  godiz. 11 odbędzie się bieg młodszych na 
przestrzeni 8 km. i wreszcie o godz. 11.15 bieg 
pań w I  i n  klasach. W  niedzielę o godz. 12 
odbędzie się konkurs skoków w klasach I, II
1 III, oraz dla juniorów —  na nowowybudowar 
nej wielkiej skoczni. Ponadto odbędzie się 
bieg młodzieży. Zwycięstwo w biegu złożonym
(bieg i skoki) zadecyduje 0 mistrzostwie.

Co sportowiec wiedzieć powinien ?
Austrjacy znieśli bojkot Czechów. Na wczo-

rajszem posiedzeniu Austriacki Związek Piłki 
Nożnej zniósł bojkot drużyn piłkarskich Cze­
chosłowacji. Na temże posiedzeniu uchwalono, 
że zawody piłki nożnej pomiędzy Austrją i Ju- 
gosławją odbędą się w dniu 6 maja. w Wie­
dniu.

Nowy niemiecki rekord pływacki. Panna
Remi Erkens ustanowiła na zawodach pływac­
kich w Ruhrort nowy rekord niemiecki w pły­
waniu stylem dowolnym, wykazawszy na dy­
stansie 200 m. caae 2 min. 47.9 sek-

Wspaniały skok narciarski Szwajcara. Na
zawodach skoków narciarskich w Pontresima 
Szwajcar Trojami wykonał ustany skok nar­
ciarski 72 m-, co jest nowym rekordem tej 
skoczni. W  ogólnej klasyfikacji atoli zwycię­
żyli Niemcy, z następującym wynikiem: Ruck- 
nagel, nota 17499 (Niemcy). Kratzer 17041 
'Niemcy) i Trojan o 16533 (Szwajcarja).

Wencie mistrzem Czechosłowacji na rok 
1928. W  obecności 5000 widzów rozegrane zo­
stały mistrzostwa narciarskie Czechosłowacji, 
w miejscowości Pusta.rna w Beskidach. Skoki 
w klasie I: Wende (HDW') 27. 38 i pół. 28 m., 
Bim (SWAZ) 24. 35. 35 i pół. Wondrak 
'SWAZ) 25. 30 i pół. 32 i pół m. Startowało 
11 narciarzy. W  biegu kombinowanym w kla­
sie I  pierwsze miejsce zajął Wende, dalej: 

W. Buchberger, Bim, Burkert, w II klasie: 
Wagner, w Wąsie senjorów: Kmal (SWAZ).

Nowy zarząd Warty poznańskiej. Na wczo- 
rajszem walnem zebraniu K. S. Warta (Po­
znań), po przyjęciu sprawozdania ustępujące­
go zarządu, dokonano wyboru nowego zarzą­
du. Preizesem został dr. Kucharski, wiceprez. 
Broniarz, H. Kruszewski.
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W p f a w a  o l » r a z O w  S i F a l p i s l i c g o
Na obecnej wystawie w Towarzystwie Przy­

jaciół Sztuk Pięknych, jedyną godną uwagi sar 
lą jest ta, gdizie St. Fabjański pomieścił swój 
dorobek artystyczny ostatnich lat- Stanisław 
Fabjański jost dziś jednym z tych nielicznych, 
powiedzmy: ostatnich artystów, którzy nie szar 
pią nerwów swoich, ani też bliźniego, w pogoni 
za oryginalnością i tanim efektem, a jednak za­
stanawiają silną indywidualnością. Zawsze 
świetmy rysunek, bardzo harmonijny koloryt i
subtelne rzucenie światłocieni   oto wybitne
cechy jego fonny, zdradzającej dobrą tradycję 
szkoły ŁuszczMewicza, Szynalewskiego. Cynka, 
Liiflera, a nadewszystko Jana Matejki. Soczys­
tość tonów i mistrzowskie rozprowadzanie ich, 
zdradzają studja Fabjańskiego w monachijskiej 
pracowni profesora Wagnera.

Treść obrazów Fabjańskiego jest bardzo ró­
żnorodna. Artysta dawał nam przecież kiedyś 
dzieła o temacie rodzajowym, wzruszające, ser­
deczna, bo nasze, rodzime —  choćby wspomnieć 
tylko sławny tryptyk p. t. „Za wiarę ojców“ 
lub „W  rekruty“ . Jako świetny pejzarzysta dał 
się poznać Fabjański we „Wschodzie słońca11, 
„Klasztorze zwierzynieckim" oraiz „Moście pod- 
górskim", a jako portrecista —  szeregiem płó­
cien pierwszorzędnej wartości.

W  ostatnich latach ukochał Fabjański archi­
tekturę Starego Krakowa. Jeżelj Tondos w ak­
warelach daje nam ciszę zaspanej architektury 
podwawelskiego grodu; jeżeli Wyczółkowski tę 
ciszę obudził i pokazał nam potęgę stylu, krzyk, 
bogactwo i przepych struktury; jeżeli Wyspiań­
ski oczarował nas słowiańską wizją u stóp Pia­

stowego dworzyszcza, albo tam, gdzie Skałka 
stoi nad wiślaną wodą; jeśli Fr. Turek umiał 
podaptrzyć zadumę i smutek krakowskiego 
ghetta —  to Fabjański, który oto godnie sta* 
uął w szeregu malarzy Starego Krakowa^ daje 
nam zupełnie coś nowego. Jego „Krakowskie 
płótna" to przedewszystkiem głęboka noc ma­
jacząca sylwetami starej architektury, noc idą­
ca w mrokach ponurych i światłach niepewnych 
i drżących pod murami Wawelu, nad Wisłą,, u 
bram kościoła św. Barbary, w prześlicznych 
zaułkach naszego miasta... romantyczne spoj­
rzenie, cicho zamyślenie i serdeczne umiłowanie 
pustki, tu właśnie, gdizie głos jedynie może 
mieć wielka i  święta przeszłość i  —  tałeot aii 
tysty...

Obok motywów architektonicznych, wystą­
pił Fabjański na obecnej wystawie z szeregiem 
pejzaży, z których na pierwszy plan wysuwa 
się kapitalna „Sosna", ogniskująca w sohie 
wszystkie wartości twórcze artysty: świetny
rysunek, ekspresję i harmonję tonu, oraz wid* 
kie zrozumienie i odczucie przyrody- 

*  •  •
Resztę sal wystawowych zajęły prace Ma­

lickiego, Markowicza i innych'.
Br- Zaleski.

9

Słusznie. —  Kochasz mnie bardzo? —  Ale* 
naturalnie! —  I  wskoczyłbyś dla mnie w ogień 
lub do wody? —  Wiesz, kochana, powinmń 
była właściwie wyjść za strażaka!

P i n o m e t h y l usuwa natychmiast Katar!
Do nabycia
w aptekach. P inom ethy l ôKataru. Do nabycia

w aptekach.

S I
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F I I N I M U M  V
z bf o ro  w e  lu b  p o i e d y n c z e  c e g i e ł k '  ni Odnowienie w yk up io ­
nych budynków  pokoścJe'nych św, Agnieszki w  K rakow ie z przeznaczeniem na 
zakład w ychow aw czy. P o  wpłaceniu kwoty 200 zł także dow olnem i ratami, 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisKo iego w yryte bedzie 
na marir.inrowej płycie w  kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w  dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnow ien ia wykupionych budynków  pokościelnych  
św. Agnieszki w  Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztow ą Kasę Oszczędności 
na konto Kom yetu N r  405.054.

Co sjyęhae w  ko  w ie ?
Otwarcie izby nsrcerskiej w Podgórzu.

Staraniem Kola Przyjaciół IV  ra. drużyny 
harcerskiej w Podgórzu, a w łaszcza dzięki 

j  zabiegom P. Dyr. Karola Kostki, oraz życzli- 
iw-ośe: p. Bajorsk^go. dyrektora Małopolskie­
go Związku Mleczarskiego i poparciu Magi- 

: stratu m. Krakowa, hufiec harcerski w Pod­
górzu, otrzyma1 do swej dyspozycji izbę, któ­
rej otwarcie i poświęcenie odbyło się w nie­
dzielą dn. 22 hm., przy licznym współudziale 
rodziców i sympatyków harcerzy.

Poświęcenia dultonał ks. Proboszcz dr. Jó­
zef Niemczyósłii, podnosząc w swem przemó­
wieniu doniosłość ruchu harcerskiego dla spo­
łeczeństwa. Następnie przemawiali p. piol. 
Piotr Liszkcwicz imieniem hufca podgórskie­
go, p. dyr. Jan Friedaerg imieniem gimnazjum 
V I oraz Kół Przyjaciół obu drużyn, p. ProSS 
imieniem komendy hufca krakowskiego, oraz 
p. dyr, Karol Kostka, życząc licznie zebranej 
młodzieży harcerskiej owocnej i pożytecznej 
pracy dla społeczeństwa i państwa.

Kto może posiadać broń paln^?
«■' Ministerstwo spraw wewnętrznych poleci­
ło, aby pozwolenia na posiadanie broni palnej, 
małokalibrowej, używanej do celów sporto­
wych, jaa również amunicji, były wydawane 
bez trudności, o ile starający się o broń daja 
dostateczną rękojmię, że nie użyją jej do ce­
lów niedozwolonych. Nieletnim pozwolenia 
mogą być wydawane tylko za poręczeniem lub 
na odpowiedzialność rodziców mb opiekunów.

Wymieniona broń może być używana 
w  zasadzie tylko do strzelania do tarczy. Uży­
wanie jej w innym celu i w inny sposób bez 
wypełnienia ogólnych warunków, dotyczących 
wżywania broni, nie jest dopuszczalne. Nosze­
nie broni poza strzelnicą lub poza domem do­
zwolone jest tylko w futerale i nieoabitej. 

.W yjątek stanowią zwarte oddziały pizysposo- 
biema wojskowego, prowadzone przez woj­
skowych lub dowódców, zatwierdzonych przez 
władze wojskowe.

Z łć b k i d la  n ie m o w lą t ,
Art. 15 ustawy z 2 lipca 1924 postanawia 

między innemi, że w zakładach, gdzie pracuje 
ponad 100 kobiet, winien przedsiębiorca utrzy­
mywać żłóbek dla niemowląt, zaś na mocy za­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 5-go 
sierpnia* 1926, termin wejścia w życie wj mie­
nionego postanowienia nie może być później­
szy aniżeli 29 lipiec 1928. Po upływie tego 
terminu winny zatem zakłady, zatrudniające 
ponad 100 kobiet, nie wliczając młodocianycn 
W wieku 15 lat do skończenia 18 lat, przystą­
pić do urządzenia i utrzymywania żłóbków dla 
niemowląt. Uruchomienie żłóbka może nastą­
pić tylko po uprzedniem stwierdzeniu przez 
inspektora pracy w pot oz^unieniu z wiaJzą ad- 
Toinistracyjmą I  instancji (lekarz iw mt-owy), 
że lokal, urządzenie i persona! żłóbka odpo- 

| Windują wamink om Iiig" eniczn o-l okarskim.
 <>! (O —

Kraków, dnia. 25 stycznia 1123. 
ś r o d a  25: Nawrócenie św. Pawła. 
C z w a r t e k  26: sw. Polikarpa.
. C z w a r t e k  26: wschód słońca o godz. 7.23,

zachód o godz. 16.22.

W YJAZD KSIĘCIA METROPOLlTv  DO 
RZYMU. Książe Metropolita krakowski Sapie­
ha wyjechał dzisiaj 2-1 b m. wieczornym po­
ciągiem do Rzymu ad lmrina Apo»tolorun. 

i zabawi w  Rzymie do końca lutego.
DYREKTOR ŚW ITALSK I W  KRAKOWIE 

IW związku z organizacją wyborów w Krako­
wie przybył tu wczoraj dyrektor departamentu 
politycznego Ministerstwa spraw wewnętrznych 
p, Świtalski.

POSIEDZENIE RAD Y MIEJSKIEJ odbę­
dzie się w piątek 27 bm. o godz. 6 popoł 
w  sali konferencyjnej Magistratu.

W YJAZD DELEGATÓW UNIW. JAG. DO 
PROF. BRUECKNERA. We wtorek wyjechali 
do Berlina w charakterze delegatów Uniw. 
'Jagiell. w Krakowie, prof. Ignacy Chrzan >w- 
ski i prof. dr. Stan. Kot, jak również dr. Mu­
szyński, przedstawiciel kruk. Spółki wydawni­
czej celetn wręczenia prof. Brucknerowi Książ­
ki pamiątkowej, wydanej bu uczczeniu 50-le- 
cia jego pracy naukowej. Uroczystość odbę­
dzie się w salonach poselstwa polskiego.

ŻYCZENIA OD PREZYDJUM MIASTA. 
Prezydent miasta przesłał telegraficznie prof.

Brucknerowi w Berlinie w imieniu m. Krakowa 
z okazji jubileuszu nc jserdecznieisze życzeai?.

POGRZEB Ś. P. INŻ. BARĄCZA. Wczoraj
0 11 rano z domu przy ul. Karmelickiej L f l  
nastąpiło wyprowadzenie zwłok 6p. Erazma ba- 
rącza, emeryt, radcy górniczego w Wieliczce, 
założyciela Muzeum jego imienia. Kondukt 
prowadził prepozyt parafji św. Anny ks. ka-n. 
Masny Na czele pochodu żałobnego szła or­
kiestra górnicza z Wieliczki, za którą por tę­
po? ała delegacja studentów Akadem ji Górni­
czej ze sztanadri m oraz delegacje górników 
salinarnych z wieńcami. Za trumną sz li rodzi­
na zmarłego, prezydent miasta Rolle z w ice­
prezydentem Ostrowskim, konsul czeski Sedi- 
yy i burmistrz Wieliczki Aywae; świat górni­
czy reprezentowali: prof. Akademii Górniczej: 
Skoczylas, Dawidowski i  Windakierwicz, inż. 
Jastrzębski im. Starostwa górniczego, Starnaw­
ski dyr. salin w Wieliczce, dyr. Muzeum Naro­
dowego prof. Dr. Konera, prof. Wyczólkow fej 
oraz szereg osób ze sfer artystyczno-literac­
kich. Kondukt przeszedł ulicami: Karmelicką, 
Dunajewskiego, Basztową i Lufocz na cmen­
tarz rakowicki.

NALEPIANIE  AFISZÓW. Magistrat przy- 
ponrna. że nalepianie wszelkich ogłoszeń i afi­
szów dozwolone jest jedynie na kolumnach na 
ten cel przeznaczonych, natomiast zakazane 
jest 1ppienie afiszów i ogłoszeń na murach, do­
mach, parkanach itp. Niestosujący się będą ka­
rani gizywnami, a nadto Magistrat zarządza! 
będzi° usuwanie plakatów nalepionych w  spo­
sób niedozwolony z urzędu na koszt winnych.

IPROSZCZENIA PRZY ZGŁASZANIU 
PRZEMYSŁU. Wydział przemysłowy Magistra­
tu zawiadamia interesowanych, że dla ułatwia­
nia toku postępowania począwszy od dnia 1 go 
lutego br. doniesienia oo myśli nowej ustawy 
przemysłowej o rozpoczęciu prowadzena prze­
mysłu wolnego ze stałą siedzibą w  Krakowie 
należy składać nie w Dzienniku głównym p o  
dawcuym Magistratu, lecz bezpośrednio wt 
W yh iale przemysłowym (gmach Magistratu od 
ulicy Poselskiej II piętro). Tenże Wydział po­
twierdzać będzie równocześnie odbiór wzmian­
kowanych zgłoszeń.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30 do 35 
gr. niezbieranego 40 do 45 gr, snuaanki słod­
kiej 60 do 70 gr, śmietany kwaśnej 1.80 do 
2.40 zł, 1 kg masła zwyczajnego 4.50 do 4.70 
zł, deserowego 5-80 do 6.40 zł, sera krowiego
1.20 do 1.50 zł, jaja za kopę 15.50 do 16 zł.
za sztukę 26 do 27 gr. Drób. kura 5 do 8 zł,
kaczka żywa 6 do 8 zł, gęś żywa 12 do 16 zł, 
gęś bita 10 do 14 zł, !ndyk 15 do 24 zł, kwi­
czoły za parę 50 do 80 gr. zające w skórce za 
sztukę 8 do 9 zł, bez skory 4 do 5.50 zł, Ja­
rzyny: 100 kg ziemniaków” 9 do 10 zł, 1 kg 
14 oo 15 gr, 1 kg buraków 20 do 25 gr, mar­
chwi 20 do 25 gr, cebuli 55 do 60 gr, czosnku
1.20 do 1.40 zł, kalafjory za sztukę 2 do 3 zł, 
pietruszka 35 do 40 gr, szpinak 1.50 do 1.70 
zł, selery 40 do 50 gr, włoszczyzna 35 do 40
groszy Za 1 kg.

ZAWIADOMIENIA I KONTJMIKa TT,
W  KOŚCIELE KSIĘŻY MISJONARZY 

NA STF.ADOM1U
1 iroc-yitość Nawrócenia św. Pawła Apostoła, 
odprawiona zostanie w dniu 25 bm,#doroczna 
połączona z czterdziestogodzinnem nabożeń­
stwem w dniach 25, 26 i 27 b. m. Nabożeń­
stwa wszystkie trzy dni: rano o godz, 5.30 
prymarja, o 8.30 uroczysta wotywa, o 10-tej 
uroc zysta suma z kazaniem. Nieszpory po po­
łudniu wraz z kazaniem o godz, 5. Uroczyste 
zakoi '‘•zenm w piątek po południu o godzina 
5-tej. — Anna w  pierwszym dniu i konkluzja 
są pontyfikalne.

T4 CDUOW IEME KOŚCIOŁA NAJSW. 
MARJl P A N N Y  złożyło Towarzystwo Wzajem­
nej Pom ocy Urzędników gminy m. Krakowa 
zamiajst wieńca na grób śp, Marcelego Zawadz­
kiego kwotę 200 złotych.

WIECZOREK KU CZCI FOW STANIA STY 
CZNIOWEGO, mraJ-za Grupa Ozel. i Techm 
dziś we środę o godz. 20 wieez, w sali wła­
snej pizy ul. św. Tomasza 29 I  p, Program 
wieczorku przygotowało i ykona Koło VI- 
T  S. T« WAęjrf - v,v. Onf-łe mile widziani-

„TŁO  rRZESLADOW ANIA KATOLIKÓW  
W MEKSYKU11. Towarzystwo im, Piotra Skar­
gi urządza we czwartek 26 b. m. w sali przy 
placu Marjackim II p. (wejście przez bramkę 
na praw*, od frontu kościoła św. Barbary) o go­

dzinie 19 odczyt ks. prof. Kr. Kwiatkowskiego 
T. J. pod powyztzym tytu łm . Wstęp 50 gr., 
dla członków 25 gr.

Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT 
NYCH GREKÓW. Zamiast , na zdrowie11 życzyć 
temu co kicha z Kataru, lep;ej radę mu uaj; 
kup se PINOMETHYL!

CIŁRP1ĄC\ NA ARTRETYZM, reumatyzm 
ischias, dnę skazę moczanową, choroby nerek, 
anetuję. upadek jił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joacnimsnl. Gastc-m etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utruduionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego luo krajowego mo­
że pełnowartościowa kuracja tyć przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu przez stosowa 
nie PREPARATÓW  RAD JO AKTYW NYCH 
Laooraioijum „RAD 1’ w Krakcwie. Opisy i po­
uczenia Da żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ulica Karmelicka 9, Telcf. 
2385, oiaz We wszystkich aptekacł>- 

— >£>_ - 
ILIPERTUAR TEATRU SLOW/CKIEGO 

Środa: „Mamusia11* ‘ /
Czwartek: „Zielony frak11.

REPERTUAR TEATRU „NOWOĆC1", 
Środa: „Królowa Przedmieść;?-1.
Czwartek premjera. „Białe fartuszki11.

REPERTUAR KONCERTOWI.
Środa 25; Kwintet w wykonaniu arlystó-f 

krakowskich.
piątek 3 lutego: Stefan Askenase, piaa^ta.

RF-PERTLAR k in o t e a t r ó w . 
W ANDA: „Dom bankowy11, Pat i  Paitachon. 
SZTUKA: „Czama Vcnu3<l.
NOWOŚCI: Miłosne przygody księżniczki. 
BAGATELA: Sonata Kneutzerowska (N ‘e 

pożąd- j). i
U U  i CHA: „Ubós‘ wiana“ .
CORSO: „Deszcz Róż1* czyli „Cuda św. Te­

resy od Dziec^tka Jezus1" na tie życia współ­
czesnego.

W ARSZAW A: „Ogniowa brygada",
——— o § o-----

Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
we środę świetna komedja Hirszfelda „Mamu­
sia11, która chwilowo z powodu niedyspozycji 
p. Barwińskiej w pełni powodzenia zeszła z 
afisza. Jutro „Zielony frak11 Flers‘a z dyr. No­
wakowskim w  roli głównej. Próby z konwfil 
Maugham*a „Kiedy wrócisz?11 pod kierunkiem 
p. Sosnowskiego są w pełnym toku.

KONCERT KW INTETU, w którym wystą­
pią znani ar‘ yścd krakowscy; St. Alłamowiez- 
Meyerowa, Kickel. Wais°, Macalik i Szaleski, 
a w którym współdziałać będzie świetna śpie­
waczka, Ada Eoroiyska, odbędzie się dziś, tj. 
we środę 25 bm. w Starym Teatrze.

KEEROLOGJ,1 .
Dn. 21 bm. "marł we Lwowie donosi

p. t .   p.of, Uniw J. Kazimierza śp. ks.
Dr. Mieczysłau Tarnawski, w  wieku 'a-t 
W  czasie inwazji bolszewickiej, jako kapelan 
wojskowę^. był odznaczony orderem Virtuti 
Miliitarl. śp. ks, Tarnawski napisał szereg dzi-d 
naukowycibj w  szczególności pisał o cerkwi 
unickiej.

Sp. ks. Tarnawski urodził się w r. 1S36 
w Tartakowie, święcenia otrzymał w r. 1910, 
doktorat teologji w r. 1912 w lnsbraku W na­
stępnym roku habilitował srę na Uniwersyte 
cie lwowbikim na podstawie rozprawy o kodek- 
i ie praw Zamojsk;ego. Wydał szereg prac uan- 
kowyek. Ostatnią była monc*grafja poświęcona 
/ireyto. Biiczews kiemu, którego był zaufanym 
współpracownikiem. Brał czynny udział w or­
ganizacjach kapłańskich. Jego staranl m odLu- 
dowano dom leboiskowy w Worochcie.

Kaptan wielkiej cnoty, stałych z? sad, przy­
jacielski w obejściu, otoczony był mnoś^ą 
i szacunkiem społeczeństwa, R. i. p.

S. p. Ks. Alojzy Nalepa.
Wiadomość o śmierci nieodżałowanego 

księdza Alojzego Nalepy, długoletniego ka-e- 
chety gimnazjalnego w  Bochni, spadła na 
wszyotlrch, którzy Go znali bliżej, niespodzia­
nie i nieoczekiwanie jak grom. CS bliżsi wie­
dzieli wprawdzie, że zapadł na chorobę ciężką 
i że Go wywieziono do szpitala, nikt jednak 
nie przypuszczał, że wszystkie próby ratunku 
już spóźnione- i że już za kilka godzin przesta­
nie bić to szlachetne i tak nieporównanie do­
bre serce. Dn. 16 stycznia rano rozdzwoniły 
dzwony kościełne w  Bochni hi oho w? wieść
0 Jego śmierci a w  2 dni później niep,-ze.i zane 
tłumy otoczyły Jego grób, ażeby modlitwą
1 dobrem słowem pożegnać śmiertelne szczątki 
kapłana, którego żywot był nieprzerwanym rań 
cuchem najszlachetniej pojętych prac i ofiar 
a zarazem pochodnią, co wśród burz i zamieci 
fałszywych haseł, wśród zapamiętałego tańca 
współczesnych dokoła różnych ziemskich bo­
żyszcz jasnym blaskiem wskazywała, ludziom 
dobrej woli drogę obowiązku, drogę prawdy 
i cnoty,

Otrzymawszy święcenia kapłańskie z  rąk 
śp. księdza biskupa Łobosa w Tarnowie w  ro­
ku 1895, pełnił śp. ksiądz Nalepa przez parę 
lat obowiązki wikarego w Limanowe,,, poczem 
lat kilka działał w  Tarnowie jako katecheta.

m  S-1 

Upraszamy P. T. Prenumpfatorćr
0 rychłe nadesłanie prenumeraty za 
miesiąc L U T Y  celem uregiL 
lewan a nakładu, w tym seiu załączamy 
czeki P. K. 0. do numsru dzisiejszego.

prefekt a potem wicerektor Semmarjum I>u- 
S06I itąou ja  ^uotsoiuozod erozsoizi -ohaiuuoąo 
na stano wieko katechety gimnazjalnego w Bo­
chni. pracuje tu już nieprzerwani-} az do śm er- 
ci. Oddany po apostolsku pedagogicznej pra­
cy, cichy, spokojny, panujący naa sobą zaw­
sze i oszczędny w słowach —  robił wrażenie 
człowieka, który poza młodzieżą- odda tą Jego 
pieczy i poza ouisą, której losami szczęśliwi e
1 ofiarni0 kierował tyle lat nie widział nic 
i obojętnie patrzył na zgiełk otaczającego Go 
życia. A  jednak pod tą osłoną spokoju i  pch 
zomej obojętności kryi się duch umiejący prze­
niknąć każdą ludzką tragedję, każdy ból i biło 
serce, gotowe do ofiar zawsze i wszędz.e, ile­
kroć Jego interwencja mogła w znękaną duszę 
bliźniego wnieść promień nadziei, ukojenia i ci­
szy. Wróg wszelkiego ODOr-unizmu, nie wcho­
dził śp. ksiądz Nalepa nigdy w kompromis 
z tak zwanym duchem czasu, ale równocześnie 
z ta swoją katolicką stanowczością łączył wy­
rozumiałość dla słabości ludzkich i zawsze 
w sądzie o drugich kierował się głęboką i szla­
chetną miłością. Sobie tylko jednemu mt po­
błażał i z ciernistej drogi pracy i ofiar nie 
schodził ani na krok, jakgdyby to złote -Ba 
drug;cb serce, nieraz może zanadto pobłażli­
we, pragnął okupić i zrównoważyć twardymi 
okowami obowiązków, sobie samemu nałożo­
nych. Najlepszy przyjaciel i kolega, najlag ni­
niejszy z wychowawców, pragnący widzieć io- 
koia siebie radość i pogodo, sam od tej rado­
ści stronił jak od grzechu. O doznanych przy­
krościach i niewdzięczności zapominał chemie 
i prędko —  a kiedy naodwTÓt spotkał się 
z wdzięcznością któregoś ze swoich wychowan­
ków, aJbo posłyszał słowo uznania i braterstwa 
i jeśM Mu wtedy na chwilę zaświeciła w oczach 
iskra radości, gasła wnet a On to dobre słowo 
przyjmował jakgdyby z  lękiem, aby ta odrobi­
na doznanego szczęścia nie obciążyła snać 
przyszłych rachunków Jego przed Bogiem. Nic 
dla siebie, wszystko dla drugich, wszystko dla 
ehwałj Bożej —  to było Jego hasło. Pragnął 
śp. foiądz Nalepa ażeby Go między najoiodi 
niejszynr pochowano, ażeby razem z nimi po­
słyszał Chrystusowe słowo: „Pójdźcie do mnie11. 
I popłynęły za Jegc duszę modlkwy biednych 
i najbiedniejszych przed złoty Boga Iron, po­
płynęły na Świadectwo Jego życia i zasług do­
bre ludzkie myśli i słowa, ażeby Mu tam u Bo­
żego Tronu wyprosić światłość wiekuistą i to 
wesele duszy, od którego za życic tak zawsze 
stronił.

Ś. P. ZDZISŁAW MORAWSKI.
Jak już onegdaj donosiliśmy, w  Krakowie 

zmarł ś. p. Zdzisław Morawski, były minister 
dla Galicji i doskonały znawca i badacz rene­
sansu włoskiego.

Ród jego pochodzi z Poznańskiego. Ś. p. 
Zdzisław był młodszym bratem śp. Kazimierza, 
wielkiego uczonego i prezesa Akademji Umie­
jętności. Doktoryzował się w Krakowie, a dzia­
łalność w warsztatach biurokratycznych roz­
winął głównie w Wiedniu, gdzie też spędził 
znaczną część życia, pracując w prezydjtun Ra­
dy ministrów, a potem w ministerstwie dla Ga­
licji. W  roku 1914 obejmuje kierownictwo tego 
ministerstwa i na stanowisku ministra przeży­
wa całą wojnę. Potem, osiadł po wojnie w  do­
mu brata swego Kazimierza, wróciwszy znów 
do pracy naukowej, której jednaK nie zanied­
bywał nigdy. Podróżował bardzo dużo. Jako 
cwoc jego podróży do Włoch Dozostały cenne 
studja nad dziejami odrodzenia włoskiego, zwła­
szcza dwie klasyczne książki: „Sacco di Roma11 
i „Z Rawenny11.

Swojego czasu, kiedy ministra dla Galicji 
ówczesnego, Włodz. Dzieduszyckiego, pytano 
się o jakieś sprawy związane z jego resortem, 
odpowiadał żartobliwie: —  Niestety, nic nie 
wiem. Wiem, co się działo w Atenacł za Pe- 
ryklesa, a zastępca mój, Zdzisław Morawski, 
wie. oo się działo w  Rzymie z? Klemensa VH, 
Papieża, a tylko drugi mój zastępca, Rosner 
wie, co się dzieje współcześnie, t. j za Fran­
ciszka Józefa.

Pogrzeb śp. Morawskiego odbył się wczoraj 
ano na cmentarzu rakowickim. Nabożeństwo 

żałobne w kaolicy cment. odnrawił ks. luszow- 
ski T  J., piękne przemówienie wygłosił ks Ro­
stworowski T. J. Nad otwartą mogiłą pożegnał 
b. Namiestnika hr. Leon Piniński, podnosząc 
zasługi śp. Zdzisława Morawskiego na polu 
narodowera i naukowem. W  pogrzebie wzięli 
udział liczni przedstawiciele sfer naukowych 
. arystokracji. Uniwersytet Jagielloński i Pol­
ską Akademję Umiejętności reorezentował prof. 
dr. Kostaneeki, Bibljotekę Jagiellońską prof. dr, 
Gielecłd, kustosz. Zaznaczyć należy, że 6. p. 
Zmarły byl założycielem i prezesem Towarzy­
stwa Przyjaciół Bibliotek1’ Jagiellońskiej. Z ro­
dziny Zmarłego wzięli udział w pogrzebie m. i. 
p. Kazimierzowa Morawska i p. Kazimierz Ma- 
rjan Morawski, hrataneł Zmarłego.
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Poznańskie przoduje
w piśmiennictwie zawodowem^

Zagadnienie dobrej prasy zawodowej dla 
rzemiosła rozwiązało pomyślnie Poznańskte, 
gdzie w tym rozwoju wydawnictw zawoao- 
wych pracuje Polska Agencja Reklamy w Po­
znaniu. Nakładem tej agencji ukazują się wiec 
doskonale redagowane tygodniki, jak „Pow­
szechna G-azeta Fryzjerska11, „Przegląd stolar­
ski", „Warsztat Metalowy11, „Przegląd krawiec­
ki11, a w najbliższym czasie zorganizowane tyć 
mają dwa dalsze wydawnictwa fachowe. Cza­
sopisma te wydawane są wyłącznie dla rze­
mieślników informując nietylko o życiu orga- 
ni zacyjn o-zawodowem, lecz przedewszystkiem
0 wszelkicn fachowych zmianach, zachodzących 
w systemie wytwórczości. Wiadomości o naj­
nowszych wynalazkach i ułatwieniach w pro­
wadzeniu placówek rzemieślniczych, są niezwy­
kle ważne dla każdego rzemieślnika, kłóry 
pragnie być w swoim zawodzie fachowcem.

Dwa specjalnie pisma, a mianowicie „Gazeta 
Fryzjerska11 i „Prezglad krawiecki11 zaintere­
sują niewątpliwm rzemieślnika, ale taKŻe i wśród 
niefachowców znajdą czytelników z uwagi na 
treść interesującą, nowe zawsze i starannie wy­
konane modele i wzory oraz obfity i urozmai­
cony dział informacyjny.

Że Poznańskie pod względem piśmiennictwa 
zawodowego, a zwłaszcza rzemieślniczego trzj 
ma prym w Polsce, nie jest rzeczą dziwną, tam 
bowiem ogólny poziom ośwHty, odczucie po- 

! trzeby tego rodzaju wydawnictw i zrozumienie 
korzyści stąd płynących jest wśród rzemieślni­
ków wysokie. —  Gorzej przedstawia się pod 
względem czytelnictwa zawodowego rzemiosło 
małopolskie, nie mówiąc jrż o Kongresówce
1 ziemiach wschodnich. W  łączności z tem nie­
wątpliwie pozostaje także gospodarczy poziom 
rzemiosła w  tych dzielnicach, gdzie drobne 
warsztaty ze szczególnemi trudnościami wal­
czyć muszą. Dodatmm objawem iest. że w os-

;tatnich czasach poczynają i tutaj pisma facho­
we zdobywać sobie coraz szersze zastępy czy­
telników.

Lojalne stanowisko zrzeszeń kupieckich 
w Poznaniu

względem swych członków.

Związek Towarzystw Kupieckich w  Pozna­
niu wydal do wszystkich swych członkow ode­
zwę, w której powołując się na uchwałę Rady 
Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego z dnia 
4 grudnia ub. r. pozostawił kwestję stanowiska 
wobec wyborów swobodnemu uznaniu poszcze­
gólnych członków. Związek oowziął tę uchwałę 
wychodząc z założenia, że jest organizacją go­
spodarczą i apartyjną, wobec czego nie może 
narzucać członkom partyjno-politycznej linii 
postęoou ania.

Stanowisko poznańskiego Związku Zrzeszeń 
Kupieckich odbija dodatnio z pośród innych 
organizacyj zawodowych (także i na terenm 
krakowskim'), które nie tylko angażują się 
w  sanatorską agitację wyborczą, ale wprost 
na członkOw swych wywierają karygodny 
terror.

Nowy zarząd związku uzdrowisk
przygotuje kontrprojekt ustawy uzdrowiskowej.

W  dniach od 21 do 23 b. m. obradował 
w Warszawie doroczny walny zjazd Związku 
Uzdrowisk Polskich. Prace najważniejsze to­
czyły się.w  komisji ustawowej, z której sprar 
Wozdanie złożył członek zarządu dr. Kozłowski.

Na posiedzeniu komisji przedstawiciele de­
partamentu służby zdrowia zaznajomili człon­
ków Zjazdu z rządowym projektem noweli do 
ustawy uzdrowiskowej, opartym w znacznej 
części na postulatach i żądaniach Związku. Pe­
wne postulaty Związku nie zostały w  rum 
w całej pełni uwzględnione. Co do własnego 
projektu ustawy uzdrowiskowej Związku, to 
kom sja przyjęła go w zasadzie, z pewnymi zmia­
nami, a celem dokładnego zrew idowania sto­

sunków tych zmian do całości, komisja pro­
ponuje odesłanie całego projektu do zarządu 
z poleceniem uzgodnienia z postulatami ujaw- 
liionemi w dyskusji plenarnej i komisyjne 
i przedstawienia go następnie rządowi jako pro­
jektu całego Związku. Zjazd wniosek uchwalił 

Do nowego zarzadu wybrano: Jana Potoc­
kiego z Rymanowa, ini. W. Kryńskiego z Mar­
szyna, R. Jarosza z Truskawea, dr. J. Dębie 
kiego z CiechoeiiiDmka, dr. Rydzyków-,kiego 
z Ciechocinka, dr. K. Górę z Zakopanego oraz 
M. Raczyńskiego na członka honorowego. Na 
zastępców powołań, >; dr. Lewicką, konsule Ku- 
kowskiego i K. Knizensteina.

W  zakończeniu powzięto uchwałę, stwierdza­
jącą celowość wzięcia udziału przez zdroiow 
nlctwo polskie w Powszechnej Wyseawie Kra­
jowej pod warunkiem oddania organizacji Wy­
stawy w zakresie spraw uzdrów iskowwych 
Związkowi.

Premjowa pożyczka inwestycvna
zostanie w /puszczona w obligacjach 100-złot.

Rada ministrów uchwaliła projekt dekretu 
p. Prezydenta Rzpłitej, upoważniający mini­
stra skarbu do wypuszczenia 4 proc. państwo­
wej premjowej pożyczki inwestycyjnej do wj 
sok ości 50 mil jon ów złotych w obligacjach 
po 100 złotych;, opiewających na okaziciela 

Pożyczka, zabezpieczona całym ruchomym 
i nieruchomym majątkiem państw ownn, spła­
cona będzie przez wyłosowywtnie obligacji 
w ciągu lat 10-ciu.

Losowanie premji odbywać się będzie dw3 
razy w roku w dniach 1 Lwi°tnia i i  paździer­
nika.

W  pierwsrem losowaniu, które odbędzie się 
w dniu 1 kwietnia 1928 r.. wylosowana będzie:
1 premja na 200.000 zł. 10 premji po 10.000 
złotych 'i 1044 premje po 250 złotych. Łącznie 
zł, 63 p.-cmje po 1000 zł, 252 premje po 500 
w dniu 1 kwietnia b. r wylosowane będzie 
750-000 zł.

Cła maksymalne wehodza w życie.
W najbliższych dniach ukaże się rozporzą 

dżemie o cłach maksymalnych zwanych popu­
lara’? bojowymi. Wchodzi ono w życie dnia 1 
lutego br. Stawki eelne przewidziane zapowie­
dzią,nem rozporządzeniem zastosowane będą 
tylko d« towarów, pochodzących z krajów 
które: 1) nie zawarły układu handlowego z Pol­
ską i gorzej traktują import towarów polskich, 
niż import z innych krajów, 2) nie nawiązały 
rokowań handlowych z Polską,

Maksymalne cła przrw ozowe będą wyższe
0 lOu % ad dotychczasowych stawek cel­
nych.

Dla wyjaśnienia zaznaczamy, że zastoso­
wane będą one w pierwszym rzędzie do Rosji
1 Hiszyanji. O Niemczech nie ma na razie mo­
wy.

Polski kontyngent eksnortowy cukru.
W myśl uchwał paryskich w dniu 2l b. m 

odbyło się w Berlinie zebranie przedstawicieli 
przemysłu cukrowniczego Niemiec. Polski oraz 
Czechosłowacji. Konferencja uzgodniła wszyst­
kie kwestje. dotyczące przemysłu cukrownicze­
go. W  kwestji podziału całego wspólnego kwan­
tum eksportowego na r. 1928/29 w wysokości 
1.150.000 ton Czechosłowacji przyznano 66%. 
Polsce —  17%-M, Niemcom —  16'/.%.

jącemu zapotrzebowaniu chleba pszennego, 
wzrostowi ludności, racjonalnemu magazyno 
waniu, ekonomicznej odbudowie Europy oraz 
regulowaniu cen prz^z eksporterów kanadyj­
skich.

WYKAZ PATENTÓW.

Wyszedł z dir-uku i jest do nabycia w urzę­
dzie patentowym przy Ministerstwie pizemysłn 
i handlu wykaz patentów udzielonych przez 
urząd patentowy Rz. P. w latach 1924, 1925 

1926. Wykaz ułożony jest według numerów 
kolejnych, według klas oraz według nazwisk 
właścicieli patentów.

--------- O C  -

Z rynków towarowych.
BAWEŁNA TANIEJE.

Olbrzymie zmniejszenie konsumeji. Zapowiedź 
obfitych zb!orów.

Na światowym rynku bawełnianym panuje 
od kilku tygodni staie słaba tendencja, a na­
wet poważniejsza zniżka cen. Zniżka ta wywo­
łana została ogromnem zmniejszeniem się kon­
sumeji (np. w grudniu ub. r. o blisko 100.000 
bel), a także przewidywaniami na korzystny 
wymók tegorocznych zbiorów Również prze­
strzeń zasadzona bawt-łną będzie w roku bież. 
o 5 do 6 % większa, aniżeli w roku ubiegłym.

Zaznaczyć należy, iż farm°rzy, którzy w ro­
ku ubiegłym zarobili na bawełnie poważniejsze 
sumy, obecnie starają się o to, ażeby zbiory 
wypadły lepiej 1 zakupują ogromne ilości na­
wozów sztucznych. Obliczenie wykazało, że 
ilość zakupionych obecnie nawozów sztucznych 
jest o 20% wyższa, aniżeli w roku ubiegłym. 
Wszystkie te czynniki musiały bezsprzecznie 
wpłynąć na to. że spekulanci liczyć się musieli 
ze zniżką bawełny, co właśnie spowodowało 
obecną, tendencję zniżkową.

W akrach nastró’ słaby.
Bank Polski 163, Przemysłowy 105, Tohan 

13 yt , Żegluga 13, Zieleniewski 165.60 do 
166Vf, Żelazo 52 gr. Parowozy 37.50, Górka 
93, Siersza G. 14.10 do 14.25, Krakus 33 gr, 
Chybie 5.75, Piasecki 16 zł, Dolarówka 65.50. 
Nafta P  10 zł, Pożyczka konwersyjna 66.50, 
Nitrat 28 gr, Ćmielów 30 gr.

Na rynku walut tendencja utrzymana do­
lar w prywatnych obrotach 8.87Yk do 8.87 
bankowo za czeki 8.90 do £.90 H. Bank Polski 
notuje bez zmiany.

Na rynku akcji nastrój slaby, obroty małe 
z niewielką ilością papierów Podaż silniejsza. 
Żelazo, Siersza górnicza, Parowozy mocniej, 
reszta bez zmiany. Ruch b. mały.

Na pogtełdziu sytuacja pudobna, ohroty 
małe,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Giełda zbożowa bez mśauy. Tendencia utrzy­

mana.
   -o • o - -------

W  s p ra w ie  p od ań  do M in is te rs tw a  
s p ra w  w o  s k o w y c h .

W związku z podaniami, dotyczącemi od­
roczeń służby wojskowej, urlopowania, paszeor 
tów it.p. min. spraw wojsk, podaje do wiaio- 
mości. że wszystkie prośby, kierowane przez 
petentów bezpośrednio do min. spraw wojsk., 
bedą zwracane petentom bez rozpatrzenia z nad 
mienieniem, że prośbę do min. spraw wojsk, 
należy wnosić bezwzględnie za pośrednictwem 
właściwej PKU. Obowiązki im PKU. będzie 
rozpatrzenie wniesionej prośby i o ile załatw.e- 
nie jej będzie przekraczać kompetencje P. K- 
U. —  skierowane do decyzji władz przełożo 
nych. Jednocześnie nadmienia się. że rozpatry­
wanie i badanie próśb, dotyczących odroczeń 
służby wojskowej (jedyni żywiciele, kierowni­
cy odziedziczonych gospodarstw rolnych, ucz­
niowie. studenci, duchowni, terminujący w rze­
miośle) należy do wyłącznej kompetencji władz 
administracyjnych I instancji (w Warszawie, 
Łodzi, 71 iłnie — Komisarjat Rządu w więk­
szych miastach b. zaboru austr.. prusk. —  ma­
gistraty i na prowincji —  starostwa).

Rekordowe zbiory pszenicy w r. 1926,
Światowe obroty pszenicy w roku 1.926 były 

na i większe w okresie ostatniego 10-łecia, Za­
siewy pszenicy były w roku 1926 większe 
od kiedykolwiek notowanych, ale największą 
wydajność z akra otrzrma.no tylko w Austra­
lii j pasie pszenicy ozimowej w S-anach Zjed­
noczonych. Jednak, pomimo tak olbrzymiego 
zbioru pszenicy cemy ryaltew świata były 
wyższe, aniżeli w iataeh auiefczege zbioru, 
a miai.ewieie w reku 1923/24. Utrzymanie się 
cen przypisać należy rozdziałów1 zb'orów mię­
dzy kra jo importujące i eksportujące, wzrasta-

urządza 3 -dniow y 6-godzinny kurs

Naukowni Organizaci Pracy 
w Sospodarstwie Kobecem.
Początek dnia 24 stycznia o godz. 4 popoł- 

W SALI KONGREGACJI

Plac JablofiowsKich Nr. 3.
Bilety przy kasie w cenie 6 zl za cały kurs 

akademickie 3 zł

S p r a w y  u M c S n l c z e .

POSADY W  ADMINISTRACJI D l A 
OFICERÓW.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wyda­
ło szczegółowe zarządzenia w sprawie nada­
wania wakujących stanowisk cywilnych pań­
stwowych i samorządowych w ysłużony pod- 
oficeiom zawodowym. W  myśl tych zarządzeń 
wysłużeni podoficerowie zawodowi mają pra­
wo pierwszeństwa w uzyskaniu stanowisk kan­
celistów i rachmistrzów zaliczonycn no Ill-er 
kategorji służbowej we wszystkich urzędach 
państwowych, jak również w gminach miej­
skich i wiejskich Oraz w związkach komunal­
nych. powiatowycn i woje wód zkich.

W  związku z tem wszystkie urzędy i ~iwiąz- 
ki obowiązane są najdalej do 10 marca, czerw­
ca września i gruania przedstawiać Minister 
stwu Snraw Wewnętrznych wykazy wakują­
cych stanowisk za bieżący kwartał. Wynazy 
te przedkładane są specjalnej Komisji Kwa­
lifikacyjnej przy biurze personalnym Minister­
stwa Spraw Wojskowych, gdzie zainteresowa­
ni podoficerowie winni składać podania o pc 
sadę. Kom:sja kwalifikacyjna zawiadamia bez­
pośrednio odpowiednie władze o zakwalifiko­
waniu kandydatów przyczem władze te win 
ny powziąć decyzję w ciągu dni 14.

W  razie braku kandydata z pośród podofi­
cerów’ zawodowych, wakujące stanowisko mo­
że być obsadzone przez osobę cywilną czasowo 
z jednomiesięcznym terminem wymówienia i do 
piero gdy w ciągu 6 miesięcy nie znajdzie się 
odpowiedni kandydat z pośród podoficerów 
zawodowych, stanów-'sko to może być nadane 
na stałe osobie cywhnej.

m ie d n ic e
n ledok rw ii ość uguwa 
działa wzmacnisiaco odżyw­
czo, podn'8C3 anetyt. tiiaocs- 

clony .rodeł dla rewonwalesc. Ara Kszysztoforskiego 
wl"a chinowo żftlozlsto na maladze lnszrafiskiei. Do 
nabycia wszystkich aptekach i cirorruer>ncłi. 
Cena za fi. 4.25 zf. pół 2.4fl tve własnym interesii 
tadać wjTaźnie. Mra Krzysrmforjk ego wino ehlnowo 
ż’ lazltte. — Laboratorium chemicz. farm. Mr. M.

Krzysztofo-ikr. Tarnów-. 1242

HUMOR
Dobra rada. Pan Ludwik kupi} „przechodzo­

ny11 samochód. Wkrótce trzeba go dać do na­
prawy. Właściciel warsztatu obejrzał dokład­
nie stary grat i pooAada: •— Przy pańskim »a-

Programy stacyj radowych.
Czwartek 26 stycznia.

Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wmży Marjackiej komunikatu 
lotniczo-meteorologiczjiego, g 12.05 Transmisja 
z Filharmonji Warszawskiej, g. 16.40 Pogadan­
ka dla pań: „Co nam sezon karnawałowy przy­
niósł11, pióra Mlic. Łucine, Paris, g. 17.20 Od­
czyt p. t.: ..Typy dziedziczenia u człowieka11, 
wygi. Dr. S Skowron, Asyst. Un. Jag., g. 17.45 
Transmisja z Warszawy, g. 18.55 Transmisja 
komunikatów P. A. T „  g. 19.05 Transmisja ko­
munikatu rolniczego, g 19 30 VII-ma lekc, an 
gielskiego. g. 20 Transmisja hejnału z W:eży 
Marjackiej, komunikaty, g. 20.30 Itt-ja koncert 
muzyki rosyjskiej. Wykonawcy: np. Marjao De- 
mar Mikuszewuki (śpiew), Paweł Miączyński 
(śpiew), Artur Malawski (skrz.), Władysława 
Ma.rkiewiczówna (fort.). Do śpiewu akompaniu­
je dyr. Bolesław Wallek-Walewski, g- 22 Trans- 
nrisja z Warszawy, g. 22.30 Transtn''sTa muzył 
tanecznej.

Warszawa) (1.111). G. 12 Sygnał czasu. g. 
12.05 W rocznicę powstania styczniowego utwo 
ry Żeromskiego wypowie airt. dram. p. M. Szpa- 
kiewicz. g  12.30 koncert dla młodzieży szkol­
nej z Filharmonji, g. 16 40 „Kącik dla kobi-ot11, 
g. 17.20 Wśród książek11, g. 17 45 Audycja li­
teracka. g. 19.35 Lekcja języna angelskiego, 
g. 20.30 Koncert, g. 22.30 Transmisja muzyki 
tanec mej.

Poznań (344.8). G. 12.05 Transmisja z W ar­
szawy. g. 12.30 Transmisja z Filha-mori? War­
szawskiej, g. 17.20 Odczyt, g. 17.45 Audycja li­
teracka, g. 19.10 32-ga lekcja języka angiel­
skiego. g 19.35 Odczyt, g. 20.30 Koncert wie­
czorny. g. 22.30 Transmisia mu-zuki taneczni j

Katowice (422t G. 16.40 Wykład ięzyka 
eolskiego, g. 17.29 Skrzynka pocztowa, g. 17.45 
Transmisja z Warszawy, g. 19 35 Odczyt, g. 
20 30 Transmisja Koncertu z Warszawy, g. 
63 39 Transmisia muzyki tanecznej.

Ziośliwa. — Chciałabym narzeczonemu me-
mochodzie jest wspaniała trąbka. Możnaby ją,mu zgotować nrawdziwą niespodziankę Daj m’ 
zdjąć i demontować do niej nowy samochód! jaką radę! —  Pokaż mu twoją metrykę.

- t U N ”
zadowoli każdego i , pieni się ob- 
licie, znrękcza włos, ładnie pa­
chnie i kosztuie t yllco zł l- .O 
Wystrzegać się naśladownictw
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Wiadomości i telegramy z ostatnie} chwili.
Rokowania fcantikwe i  Rosją.

Warszawa. (Tel. wł.) W e środę wyjeżdża ski oraj dyrektor dei artrmentu wschodniego 
ją do Moskwy dyrektor departamentu han- w min. spraw zagrań, p. Hołówkc w związku 
dlowegu w min. przem. i handlu p. Sokojow-1 z rokowaniami o traktat handlowy.

Wcldsmaras przybywa dziś do Berlina.

Przeciw przenoszeni dyrektorów 
szrół śreanich.

W e wczorajszym Krze w artykule p. t. 
I y Doniosłe uchwały Dyrektorów szkół are- 
liiiich" zaznaczyliśmy, że zjazd dyrektorów 

wypowiedJał się przeciwko przenoszeniom 
dyrektorów, Odnośna uchwala brzmi dosło- 
,wnie jak następuje:

„Przenoszenie dyrektorów na podstawie 
§ 5b pragmatyki, ewentualnie przedwczesne 
pensjcnowanie —  powinno odbywać się jedy­
nie na podstawie przeprowadzonego śledztwa 
dyscyplinarnego i ujemnego wyniku tegoż. 
Przeniesienie bowiem wbrew woli zaintereso­
wanego jest równoznaczne % piątym stopniem 
kary dyscyplinarnej44.

WOJEWODOWIE W  W ARSZAWIE.

Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek przybył 
d,o Warszawy wojewoda wileński Kaczkiewlcz 
oraz wojewoda białostocki Kiirst.

Po zamkniącU kroniki.
Śmiertelne porachunki.

Dnia, 2o sierpnia ub. r. Franciszek Kuchar 
ehl, Ediward Wcisło i Stan. Porębski z Kraku- 
szuwic dowiedziawszy się, że .,Kiśi ąż. i Lczani e “ 
wracają nocą z ich wsi, rzucili się na nich 
z kijami i dotkliwie poturbowali Władysława 
i  Antoniego Lechów, przyczem ten ostatni 
z  powodu pęknięcia jelita i zapalenia otrzew­
nej nazajutrz zmarł. Tak głosi akt oskarżenia, 
który wyraża przypuszczenie, że był to akt 
zemsty na tle obustronnych zalecanek do 
dziewcząt wiejskich i wynikłej stąd wrogiej 
konirurercji.

Przed II Senatem tut. Sądu okręg. karu. 
iw Krakowie za czyn aktem oskarżenia obje 
ty, t. j. za zbrodnię zabójstwa oraz ciężkiego 
uszkodzenia ciała odpowiadał Franciszek Ru­
cham ki, Wcisło za zbrodnię cięż! lego uszko­
dzenia ciała- a Porębski za uczestnictwo 
W tych przestępstwach. Do rozprawy zjawili 
się tylko dwaj pierwsi oskarżeni, wobec czego 
sprawę Porębskiego z procesu wyłączono.

Trybunał zasądził Kucharskiego za zbro­
dnię zabójstwa i ciężkiego uszkodzenia ciała 
na 3 lata ciężkiego w.gzienia, zaś Wcisłę na 
3 tygodnie aresztu za leackie uszkodzenie cia­
ła, umarzając karę odbvtym aresztem śled­
czym. Przewodniczył senatowi s s. o. dr. Ka- 
czanarsld, wotowali s. s o. dr. Lizak i s s. o. 
S o Smoki oskarżał prokurator Golik. | \ |
\  0 0 ~ - ----

ZMARŁ N A  STACJI POGOTOWIA R A ­
TUNKOWEGO. Wczoraj popołudniu przywie­
ziono na stację Pogotowia ratunkowego N. 
Euptyszewskiego <1. 501, subjekta jednego ze 
sklepów przy ul. Stolarskiej. Zanim lekarz Po 
igotowia zdołał udzielić choremu nomocy, Hu- 
ptyszewsk. zmarł. Przyczyną zgonu był prawno 
►cdobnie atak sercowy. Zwłoki przewieziono 

do Zakładu medycyny sądowej.
PRZEWRÓCIŁA SIĘ I  ZŁAM AŁA RĘKĘ. 

;Na ul. Ptaszowekiej przewrócić się wskutek 
ślizgawicy Róża Scbmiedowa, wdowa, tak nie- 
■ szczęśliwie, że doznała złamania ręki. Ofiat-ę 
wypa iku opatrzył lekarz j. >gotowia i prze- 
wiózł ją do szpitala cłrruredcznego.

W ł AMYWACZE W  POTRZASKU. Wajda 
'Jan współwłaściciel garażu automobil, przy ul. 
Czarnowiejskiej 9 zgłosił, że dnia 23 bm. mię­
dzy gediz. 17 a l8  włamano się do jego gara­
żu i skradziono kasetkę żelazną oraz maszynę 
do pisama mairiki „Ideał44 ogólnej wart,os i 
3000 zł Sprawcy po rozbiciu kasetki nie zna­
lazłszy żadnej gol ówld, pozostawili ją na miej- 
bcu, zaś maszynę zabrali. Wdrożono natych­
miast przez tut. Wydz. Śł. dochodzenia dopro- 
(wadziły do ujawnienia sprawców tego wła­
mania w osobach Szewczyka Marjana lat 33 
i  Sudera Ludwik.; lat 29, obu znanych włamy­
w a ły ,  których aresztowano, skradzioną ma­
szynę, którą ukryli w mieszkaniu Kurasie wi­
eża Jani. przy uk Filaredkiej 2 odebrano.— 
Arosztowanycn odstawiono do więzień sądo­
wych. •— Nadto organa śledcze aresztowały 
"Michała Urszyca (1. 22) za dokonanie włama­
nia do mmszkań JÓŁefa Mokrzyckiego, kan­
dydata adwokackiego i p. Emdji Meus, urzę­
dniczki Dyrekcji Policji. ,

ZEBRANIE SEKCJI SPOŁECZNEJ odbę­
dzie się dziś we środę 25 bm. o godz. 20 w lo­
kalu ,jOdrodzenia“ , Kanonicza 15. I  p. Referat 
o  życiu cywiinem w świetle kodeksu społecz­
nego (Codo social) wygłosi p. Ohilbazany.

REDUTA ARTYSTÓW  TEATRU IM. SŁO­
WACKIEGO, która stanowi corocznie otok 
reduty Prasy dou karnawału, odbędzie się 
w  salach Starego Teatru w sobotę 4 lutego. 
Komitet, który rozpoczął już wysvłkę zapro­
szeń, krząta się zapobiegli vńe około przygoto­
wania urozmaiconego programu. Szczegółowe 
afisze ukażą fcię niebawem ua murach miasta.

Beriin. (PAT.) Biuro Wolffa donosi, że we 
środę przybędzie do Berlina prenijer litewski 
W  ol dema-as, który w c-ągu kilkudniowego po­
bytu w stolicy Niemiec prowadzić będzie ro- 
kovrania z rządem niemieckim Przedmiotem 
rokowań bodzie: p,zedewszj tkiem zasada po 
rozumienia w sprawie zawarcia nowego trak 
tatu handlowego między Niemcami a Litwą, 
pozatesn zaś porozumienie w sprawach innych 
pozostających w związku z traktatem.

Oprócz tego omawiane być mają w ciągu 
rokowań dalsze umowy nAemiecl-o-liter.skle, 

które okazały się koniecznemi wskutek podję­
cia przez Litwę zwierzchniczego stanowiska 
co do Kłajpedy. Między in. omówione będą 
sprawy komunikacji granicznej, dalej umor a 
w sprawach urzędniczych, umowa w sprawie 
rybołostwa i gospodarki wodnej, umowa 
w sprawie pensyj i rent wojskowych, wresz­
cie przedmiotem rokowań będ/ie .sprawa przy­
szłego niemiecko litewskiego traktatu poje- 
dnawczo-arbitrażowego.

Woldemaras „ante oortas".
Berlin. (PA T ) „Vossische Ztg“  zamieszcza 

na naczeluem miejscu artykuł p. t. „Dyktator 
ze słabości —  Woldeinaras ante partas" oma­
wiający sprawę uiemiecko-litewskich rokowań 
handlowych w związku z zapowiedzianym 
przyjazdem Woldemarasa do Berlina Wolae- 
maras nie jest dyktatorem, nie posiada indywi­
dualności, wyrastającej ponad przeciętność, po­

zwalającej mu silną dłonią prowadzić kraj 
swój do rozkwitu. Władzę oddał mu zamach 
stanu ofiewów, którzy są dobrymi spiskowca­
mi, ale nie umieją rządzić. Właściwym dykta­
torem Litwy jest po dzień dzisiejszy urmja, 
Wolaemaras zaś Jest w jej ręku narzędziem 
i często wykonywać musi, wbrew swojej woli, 
nakazy niewidzialnych aranżerów politycznych. 
Kto może sądzić —  pyt£ dziennik — że litew­
scy żołnierze, imperjalistyoznie uspocobieni, po­
trafią zrozumieć konieczność rozsądnej polityki 
wohec Kłajpedy, a przedewszystkiem Kto mógł­
by- zagwarantować trwałość rządów samego 
Woldemaras*, zapewnić, że dane mu będzie 
osobiście przeprowdzić wszystkie punkty wy 
tyczne swej polityki, jakie usta'one mają być 
w Berlinie.

Obecne rokowania z Polską zakończą dłu­
goletnią polsko-inemiecką wojnę gospodarczą 
Podobnie, jak porozumienie z -Polską, musi być 
celem niemieckiej polityki pokoiowej. tak też 
i traktat gospodarczy z Litwą leży na drodze 
te] polityki. Dlatego też .nousensem jest — zda­
niem dziennika —  twierdzenie prasy zagranicz­
nej i niemieckich kół nacjonaliVycznyc’i. jako­
by Litwa miała w ręku Niemiec odgrywać rolę 
narzędzia w celu wywarcia presji na Polskę. 
Wprost odwrotnie —  oświadcza ,,Vossische Zei- 
tumg" —  należy się spodziewać, że minister 
Stres cm ann zwróci uwagę Wollemarasa na 
bezcelowość jego stanowiska wobec PoIskI.

Wielkie zgromadzenie p. Witesa.
Tarnów. (Tel. w ł) Dziś rano o godzinie 10 

odbyło się Zgromadzenie piastowców w Otfi- 
nowie. Na przyjęcie prezesa Piasta wy L  chała 
banderia na stację kolejową Żauno. Zebrało 
się około 2000 ludzi, których wielu nie - umie­
ściło się na sali. Przybyła ta.tże bojówka, do­
wodzona przez syna wicemarszałka Bojki, któ­
ra się awanturowała, ale wobec silnego sta­
nowiska licznie zebranych zwolenników Witosa 
nie potrafiła zebrania rowbić. Przemaw iał krót­
ko i rzeczowo p. Witos. Uchwalono jednomyśl­
nie rezolucje za Piastem, a przeciw Bojce Od­
śpiewaniem „Roty" Konopnickiej zakończono 
zebranie.

Drugie zebranie odbyło się w Odporyszowie 
przy udziale około 600 osób. Z niesłychanym 
entuzjazmem wysłucuano przemówień p. Witosa 
i innych mówców i uchwalono jeanomyślnae 
rezolucje za Piastem.

Po j-oiudniu o godz. 3 odbyło się zebranie 
w Żabnie. Uczestników było około 500. Nastrój 
doskonaiy. Ta-padły uchwały za Piastem a prze­
ciw Bojce. Ni. wszystkich zebraniach Dyła po­
licja licznie skonsygnowara.

Jeszcze nie ma!ą mandatów
a już myślą a marszałkach.

Warszawa. (Telef. wł.). Sanacja przewiduje 
na marszałka przyszłego Sejmu pro!. Uniwer­
sytetu Warszawskiego Kochanowskiego, zaś na 
marsza aa Senatu mit, Zaleskiego. Jeżeliby 
min. Zaleski rzeczywiście został wybrany mar- 
9załk’em Senatu, tekę po nim objąłby Janusz 
Radziwiłł.

S I  P. nie bierze uaziaiu w wvborrcli.
Warszawa. (Tal. wł.) Żarząc Główny Sto* 

warzy szen La Urzędników Państwowych przy 
omawianiu stosunku do wybórón ustalił, że 
Stowarzyszenie jako całość jak i iego organy 
nie mają prawa brania udziału w akcji wy­
borczej.

GEN. SIKORSKI NIE KANDYDUJE.
Warszawa. (Tel. wł.) Dzienniki lwowskie 

donoszą,, że pogłoski jakoby premjer gen. Si­
korski miał zamiar kandydować, nie odpowia­
dają prawdzie. Polskie ugrupowania o cha­
rakterze centrowym proponowały gen. Sikor­
skiemu postawieni® go na jednem z czołowych 
miejsc, jednak on odrzucił te propozycje, pra- 
knąc całkowicie poświęcać się pracy wojsko­
wej zdała od czynnej polityki,

  oor——
Kandydatury P. P. 5.

Konferencja wojewódzką P. P  S. w Lodzi 
ustaliła kandydatury P. P. S. do Senatu z woj, 
łódzkiego; 1) St Kopciński 2) J. Danielewicz, 
3) Grieul 4) przedstawiciel N. S. P. P. w  Pol­
sce.

Na wojewódzkiej konferencji P. P  S. w Kiel­
cach ustalono następujące kandydatury do Se­
natu: 1) S. Posner, Warszawa, 2) S. Kełlfs» 
Krauz, Radom, 3) S. A. Radek, Zagłębie, 4) 
Laskowski, Ostrowiec, 5) Jarmulowicz, Częcto 
chowa 6) vacat dla Kielc, 7) S. Włosiński, 
Pińczów, 8) W. Aksamit, Olkusz, 9; vacat dla 
pow. włoszczowskiego.

Na konferencji okręgowej P. P. S. w  Białej 
ustalono następujące kandydatury do Sejmu: 1) 
K. Czapiński, 2) A. Pająk z Białej, 3) J. Dur- 
czak z Żywca- 4) Bab:uski z Andrychowa, 5j 
Fajkis (niemiecki S. D.) z Lipnika. 6) Pa >&f 
z Wadowic, 7) Syrowlec z Xowego Targu.

H  Ententa domaga się 
inwestygacji ?

Wiedeń. (AW7). Pisma wiedeńskie podają 
sprzeczne wiadomości o projektowanej akcji 
dyplomatycznej Małej Ententy w sorawk zajść 
w St Gotthard. Dotychczas niewyjaśnioną jest 
kwestja, czy nota Małej Ententy zawiera bez­
pośrednie wezwanie Ligi Narodów, aby wy • 
słano komisję inwestygacyjną do Węgier. —> 
Z Biułogrodu dono-szą, że nota takie wezwanie 
zawiera. Zaprzeczają temu jednakże ostatnie 
wiadomości paryskich i genewskich kół dyplo­
matycznych. Co się tyczy współudziału Ru- 
munji, donoszą z Bukaresztu, że podjęcie współ 
nego demarche Malej Ententy jest już rzeczą 
postanowioną. Obecne rokowania dotyczący Je 
dyrie pewnych szczegółów tylko podrzędnej 
wagi.
NAJSTARSZY TEATR SERBSKI SPŁONĄŁ’.

Białogród. (PAT.) Dz:ś o godzinie 8.30 
rano wybuchł w Novipadsic wielki pożar, któ­
rego ofiarą padt Teatr Narodowy. Szkodę ma­
terialna wynosi kilka m fj. dynarów. Teatr 

Narodowy fetonął r>d lat j był najstarszyn 
serbskim teatrem. ~  “

Titulescu odwiedza stolice Europy.
Mediolan. (PAT). Rumuński minister son  w 

^granicznych Titulescu oświadczył przedita- 
wieielowi „Corriere dela Fera“ , że zamierza 
pozostać w  Rzymie do piątku, gdzie będzie 
gościem rządu włoskiego, any nastęmne odwie­
dzić Brianaa i Stresemanna. Titulescu ctu.-® 
w stolicach Europy przedstawić szczerą cheć 
Rumunji do współpracy pokojowej na zasadzie 
status quo.

Udaię się do Rzymu —  powiedział Titutf- 
scu —  aby rozmówić się otwarcie ł lojalnie 
z Mussolinira w kwestjach interesujących oby­
dwa państwa. Spodziewam się że stosunki wło- 
sko-rumuńskie pvzez tą ,-ymianę zdań wztm c-

ODietni^e rządu —  bańką 
mydlaną.

Cala prasa komentuje ostatnie zarządzenie 
Rady Ministrów o jednorazowym zaunui dA 
urzędników paś stwowych, jako pogrzebanie 
sprawy regulacji płac w Obiecywanym tyle- 
kroć teiminie 1 stycznia. „Obietnice oflcjtlTUu 
ogłaszane przez przedstawicieli rządn —  pisze 
w swym biuletynie Centralna Komisja Poroz. 
urzędników państw. —  okazały się znów tylkr, 
bańką mydlaną. Rząd obecny na brak pełno­
mocnictw w sprawach podatkowych zwalać wi­
ny nie może. Rząd znał oddawna katastrofal 
ne położenie urzędników a mimoto nie uznał 
za stosowne podczas swej półtorarocznej dzia­
łalności wnieść przedłożenia do Izb ustawo­
dawczych. Wyraźnie nawet przeciwstawni się 
inicjatywie dawnego Sejmu*'.

„Przed pracowniku mi państwowymi — ; pi­
sze „Robotnik44 —. otwarły się perspektywy 
bardzo niewesołe. To  co obecaie urzędnikom 
przyznano ma im wystarczyć na tak długo aż 
nowy 8ej'-n uchwali... nowe podatki. A  k ie iy 
to nastąpi? Bóg raczy wiedzieć... A  czy Selm 
nowe podatki uchwali? Też niewiadomo. Bo 
jeżeli rzad podwyżkę płac zechce czynić za­
leżną od podwyższenia podatków np. pośred­
nich i tak już straszliwie obciążających rzesze 
pracownicze, na to nie wszyscy tak łatwo -ię 
zgodzą. Żeby zaś podatki bezpośrednie nie by­
ły podwyższono, nad tom pracować będą w 
pierwszym rzędzie ci, których rząd obecnie for­
suje do sanacyjnego bloku i do Sejmu"

 o : o---------
„KOMENDANT44 ZD YSKW ALIFIKOW ANY.

Warszawa. (Telef, wł.). W  6oborę odbył się 
pokaz filmu pod tytułem „Komendant", w y­
konany dla celów propagandy wyborczej. Film 
kosztował około 250.000 zł. Komisja politycz­
na z gen. Rozenem zdyskwalifikowała film ja­
ko nie odpowiadający swemu zadaniu. Film 
miał przedstawiać sceuy z życia mam z. Fiłsud- 
s ki ego. i  entuzjamować do jego osoby, Zes Ła­

nią się i  rozszerzą. Polityka Małej Ententy 
ma tylko cel defenzywny na oku, tak samo na­
sze przymierze z Polską. Wobec dawnych 
państw nieprzyjacielskich nie żywi Rumunja 
ładnych an.ypatji i byłaby szczęśliwą, gdyby 
udało 3ię jej osiągnąć przyjazną współpracę 
w ramach istniejących traktatów. Tituieseu 
jest przekonany. o szczere; chęci pokojowej na­
rodów bałkańskich. Wolna i niezależna Albanja 
jest warunkiem utrzymania pokoju. Podpisanie 
umowy z Bułgarją na poastawie traktatów Po­
kojowych nastąpi -wkrótce. Rokowania handlo­
we z Włochami będą podjęte skoro parlament 
rumuński uchwali nową taryfę celną.

.i ' -T ■
wienie obrazów jest tego rodzaju, że powoduje 
sukces odwrotny.

 OO-

Dowgalewsk. piąknis mówił
Douinergue odpowiedział mu mądrze.

Paryż. (PAT.) Nowomianowany ambasador 
sowiecki Dowgalewski przedstawiając swe li­
sty uwierzj telmające oświadczył, że poświę­
ci się całkowicie zaciśnięciu węzłów przyjaźni 
między oboma krajami 01 az dolał, że jednem 
z zadań powierzonych mu przez rząd jest usu­
wanie wszelkiego rodzaju przeszkód, stojących 
na drodze do rczczęrzenia stosunków gorpo- 
daicych międzj oboma krajami. W odpowie­
dzi prezydent Doumnrgue stwierdził że 
z przyjemnością wy słuchał orw;adczenl? am­
basadora o jego poświęceniu się działalności 
zmierzającej do utrzymania pokoju i zacieśnie­
nia wzajemnych stosunków oraz zaznaczył, 
że stawiając lojalnie kwestje wapołpjpcy przed 
jakąkolwiek famą działalności a ora z sta-ając 
się o ochronę wspólnych interesów obu państw 
przysłuży się najlepiej sprawie pokoju.

SAMOBÓJSTWA W  BOLSZEWJI.
Warszawa. (Tel. wł.) Z Moskwy donoszą, 

że w  ciągu jednego dnia 6 działaczy młodego 
pokolenia komunistycznego pupełniło samobój­

stwa. Między inrymi samobójstwo popełni! 
współpracownik Budiennego Rydek, który za 
strzelił się, pozostawiwszy list, gdzie oodaje. 
że odbiera robie tycie z powodu rozczarowa­
nia się ideałami komunistycznemu Członek 
Zw. Młodz. Komunistycznej Parfjenow.z, któ­
rego władze sowiecikie kilkakrotnie badały, 

podejrzewając go o przynależność do zwolen 
ni?’; ów Trockiego, rzucił się z 5 piętra. Młody 
komunista Siemionów, wy^kluczony z partjl za 
przestępstwa przeciwko komunistom, powiesił 
się.

TROCKI W  TURKIESTANIE.
Warszawa. (Tel. w ł )  Trocki nrzybył do 

miasta Wierny w Turkiestanie, gdzie będzie 
sprawować obowiązki prezesa , sowieckiej ko­
misji państwowej do badania zagadnień rolni­
czych,.
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

Każda, łódź, na dziobie, który pruł raźno 
fale zatoki', miała zatknięta dużą chorą­
giewkę. Każda chorągiewka bvła innego 
koloru...

—  Sześćset...
—  Cel... czerwona!...
Łódź z czerwoną flagą miała motor naj­

silniejszy. W yprzedziła inne współzawo­
dniczki o kilka długości i gnała wprost na 
zakotw iczony statek...

Nagle zaczęła zwalniać. Szła jeszcze 
dość ostro nabytym rozpędem, ale skiby 
oranej wody zmalały o połowę, a szeroka, 
jasna bruzda za rufą zciemniała. Inne moto­
rówki dogoniły unieszkodliwioną łódź 
szybko i minęły ją zwycięsko...

—  Czterysta...
—  Cel...: zielona!...
„Z ie lona" chciała być chytrą. Zamiast 

pędzić prosto jak inne. skręciła w stronę 
rzędu, parowców i kutrów, chcąc z flanki 
zajść ..nieprzyjaciela^.

W klęsłe zwierciadło tajemniczego apa­
ratu profesora W ooda wykonało duży obrót.

Pięć sekund ciszy, potem głośny okrzyk 
gapiów stłoczonych na pokładach statków 
obwieścił, że „z ie lona" podzieliła los pięciu 
pierwszych łodzi...

—  Trzysta...
Słychać było doskonale warczenie czte­

rech motorów. Cztery fontanny piany, bryz­

gów, rozbitych kropli wody... cztery białe 
g rzyw y pchane dziobami łodzi motorowych, 
zbliżały się szybko...

—  Dwieście...
—  Cel...: wszystkie!...
„R e flek tor" wykonał dwukrotny obrót 

od prawej strony na lewą i z powrotem.
Cztery warczące motory umilkły jak na 

komendę...
Na poklM zie „ Ł i ly "  rozległy się okla­

ski...
—  Co pan na to, ekscelencjo? —  szeptał 

rozgorączkowany von Richthofen...
Ambasador zauważył, że Rootless pod­

słuchuje z boku... Odpowiednio w ięc swą 
odpowiedź zmodyfikował...

—  Owszem... Byłoby to wcale efekto­
wne, gdyby nie wyglądało na dobrze za­
graną komedyjkę. Czy to coś trudnego za­
trzymać motor?

—  Tak pan sądzi* A  możebyśmy tak 
razem wsiedli do pierwszej lepszej moto­
rówki i przekonali się naocznie czy fale 
W ooda istnieją rzeczywiście, czy to tylko 
humbug —  zaproponował pułkownik Boo- 
tless...

Głos tuby zagłuszył odpowiedź niemiec­
kiego ambasadora...

—  Uwaga!... Punkt drugi... A tak  samo­
lotów na miasta.. Profesor W ood ma nie- 
dopuścić do zbombardowania New-Yorku...

Ledw ie przebrzmiało echo syreny pa­
rowca, w  oddali zawarczały olbrzymie mo­
tory. Sześć bydroplanów odlepiło się od po­
wierzchni zatoki, a wzbiwszy się na wyso­
kość kilkuset metrów, jęło zataczać szerokie 
kręgi nad głowami widzów...

Syrena ryknęła trzy razy w  małych od­
stępach...

—  Ogłuchnąć można —  tw ierdziła star­
sza pani, która uprzednio obawiała się huku.

—  W arczenie motorów nie pozwoli im 
usłyszeć sygnału.

—  Pomyślałem i o tern —  zauważył mi­
ster Sherman z uśmiechem i rzucił kapita­
nowi jakiś rozkaz. Chwilę później trzy cho­
rągiewki zatrzepotały na szczycie prze­
dniego masztu.

Samoloty odpłynęły na południe w  stro­
nę Keyport. Znalazłszy się ponad lądem, 
zawróciły i w dwóch linjaoh ruszyły w  kie 
runku na Brooklyn. „ L i ly "  tkw ił nieru­
chomo w  pośrodku zatoki, leżąc na drodze 
atakujących hydr oplam ów. A  wielkie ptaki- 
maszyny wyglądały w  tej odległości jak 
maleńkie komary, potem jak oey, trzmiele, 
jak jaskółki...-

Profesor Adrian W ood obserwował je 
przez lornetkę i czekał na rozkaz. Lecz 
Mr. Sherman nie spieszył się wcale. Łoskot 
pracujących motorów rósł z każdą sekundą, 
potężniał, ogłuszał...

Nagle pod środkowym samolotem z pierw­
szej linji w ykw itł biały dymek. Tałriesatme 
obłoczki ukazały się obok pozostałych pię­
ciu hydro planów.

—  Boże!... Palą się!...
—  Nie, prosizę pani —  uspokajał von 

Richthofen: —  to dyniowe zasłony...
Sześć warkoczy białego oparu zlało się 

w jedną w ielką chmurę, która szybowała 
w  stronę miasta. Gdyby nie wściekłe war­
czenie motorów, możnaby przysiądz. że to

obłok gnany wichrem południowym, pędzi 
na Brooklyn,

—  Teraz chyba nie będziemy mówić 
o zmowie —  rzucił Bootless.

—  Zobaczymy, czy fale W ooda mogą 
mieć jakie zastosowanie podczas wojny.

Ambasador niemiecki skinął głow ą pota­
kująco...

Podsekretarz stanu dla spraw wojsko­
wych podniósł rękę w  górę...

—  Jak daleko?
—  Około tysiąc metrów —  odparł oficej 

po chwili wahania...
—  Proszę zaczynać...
Adrian W ood odwrócił się do asystenta... 

..Reflektor" zadarł w  górę swą małą tarczę. 
Biała chmura wisiała już niemal nad stat­
kiem. Warczenie motorów zamiast wzróść 
do maksimum, przyrichało nieco. W ydało 
się widzom, że nie sześć, lecz dwie tylko 
maszyny pracują... Kierując się słuchem, 
skręcił Adrian W ood swe zwierciadło nieco 
w prawą stronę... Nagle wszystko ucichło...

—  Powinny zlecieć na łeb —  mruknął 
ekscelencja...

—  Niekoniecznie... Mogą przecież spły­
nąć lotem ślizgowym...

—  Tam!... Tam!.... Patrzcie!... —- zawo­
łał von Richthofen. wskazując na czarny 
punkt, który wyłonił się z sztucznej zawie­
siny i opadał szybko ku powierzchni morza.

—  Dragi!...
—  O, trzeci w  zachodniej stronie...
—  Ten ląduje prawidłowo...
—  Raczej woduje... Przecież to  hydro- 

plany... Tam jeszcze dwa!...
(D alszy ciąg nastąpił.

90.000 ludzL
jest w  Polsce psychiczni* chorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwo iuż w  podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każdy in teli­
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca. a przedcwszysticiem każdy ka­
p łan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 

z cyklem książek

p r o f .  E M IL A  W Y R O B K A  p. t.

I ottni (Mii n$i i pin
ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i jednostki, ponieważ w  nich zawarte 
są nailepsze rady i wskazówki z zakresu 
hip jsny seksualnej i lecznictw a.

1) A lkoholizm  \ prostytucja, obłęd opilczy 
upalanie patologiczne, dipsomanja, alkoholizm  
wrodzony, neurasten ia  i sam obójstwo. M orfinizm  
i kokain izm . Kult orostytuc|i i rozpusty. Ragle- 
m entsc la  i abalic jen izm . Str. 225. Cena 4 zl.

2) Chorobv norw ow e i umysłowe. Para liż  po­
s tępujący, więd rdzenia, m elancholia, osychozy 
m snjakalno depresyjne, spaczenie umysłu z uro- 
lem am i. Rozpad myśli, id jotyzm  i gruptactw o  
m oralne. Onanizm. N eurastenia, h is terja  i epi­
lepsja. S tr . 162. Cena 4  z ł.

3) Choroby w eneryczne, ich skutki, znaczen i* 
i zapobiegania. Cena 3 zl.
W szystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z kliniki znakomitego psychiatry monachij­

skiego Prof. Dra Weygandta.

Jednocześnie poleca się najnowsze wydawn.

SZCZĘSNY MIŁOCINSKI:
I I  L ilje , Osty, Stokrótki i Niezabudki, Wiązan­
ka symbolicznych wierszy, pięknych śpiewek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do wpisyw an a w  pamiętniku lub wygła­
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko­
licznościach łstr. 96) cena 0"80 gr.
2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela oraz 
różnych mów, nadających się do wygłasza­
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho­
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, pa- 
trjotycznycb, ze znacznem uwzględnieniem 
tła ludow ego i historycznego, (str. 224.) 
cena 2 zl.
3) Wzornik do pisania listów', odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne temata i zagadnienia aktualne— 1.20gr. 
Powyższe książki do nabycia razem lub od­
dzielnie w księgarni

„ W I E D Z A  i S Z T U K A ”
Kraków, ui. C o ląb ia  10Jj.

Tudzież w innych k s ię g a rD ia c b .  — Posyłka 
pocztowa na koszt zamawiającego Również 
można wpłacić na konto P. K. O. 407.719.

Dyrekcja Kolei Państwowych  
w  Krakowie

rozpisuje

przetarg publiczny
na dostawę wfży parcianych
w  roku 1928 do Nr. IX/2367/28.

Termin składania ofert, upływa dnia 6-go 
lutego 192S o godzinie 12 w  południe.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 
7 lutego 1928 r. o godzinie 10-tej.

P rzy  składaniu ofert należy złożyć po­
ręczne (wadjum) w "wysokości 5% wartości 
oferowanej dostawy. W  razie otrzymania 
dostawy oferent składa kaucję w wysoko­
ści od 5 do 10% wartości otrzymanej 
dostawy', zależnie od uznania D yrekcji K . P.

Wadjum i kaucja mogą być składane 
tylko w  gotówce, w akcjach Banku Polskie­
go, w  państwowych papierach wartościowych 
lub innych papierach pupil-aniych.

Bliższe szczegóły przetargu, jak rów­
nież szczegółowe warunki dostawy i w a­
runki techniczne otrzymać można osobi­
ście w  W ydzia le Zasobów Dyrekcji K . P. 
w Krakowie, po wpłaceniu w Kasie G łów­
nej kw oty 1 Zł. za formularz, lub pocztą 
po nadesłaniu powyższej kw oty  i znaczków 
pocztowych na porto.

Wałnel &S? Ważne!

dla wszystkich gospodyń!
zaprawa do podłóg i linoleum

A k F A l  11 —  z b ia łym  -  
n ied źw ied z iem  !

jest dlatego najlepszą i najwięcej pożądaną 
albowiem sporządzona z pierwszorzędnych 
wosków i najczyściejszej terpentyny, jest 
bardzo wydatna, nie plami jasnych parkie­
tów i linoleum, nie nisrezy glazury lakiero­
wanych podłóg, jak inne zaprawy sporządzo­
ne na nafcie, benzolu i Ł p. szkodliwych 
surowców. Ktokolwiek jeazcze się nie prze­
konał % dobroci zaprawy z białym niedźwie­
dziem nieeh zaraz spróbuje, a nigdy nie 
poźałuie! Do nabycia w drognerjach, skła­

dach farb i sklepach korzennych.

M I O D
pszezalny— lipcowy
oatygły, twardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa 
rancja, z własnej najw ięk­
szej galicyjskiej pasieki, 
wysyła za pobraniom wraz 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową 5 k g . 15 zł., 10 
kg. 29 zł., 20 kg . 56 zł.

Eugeniusz BIUNStl
w Zbarażu. 263

c r \ r z c r \ r 3

K a p u s tę  i  o g ó r M i k iszo ne
rydze, Korniszony 1 grzybhi marynowane

p o le ca  po  p rzy stępn y ch  cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraków, ulica Florjańska L. 49.

C odzienn ie  św ieże  m asło  d w o rsk ie  i d e se ro w e .

Usuwa radyka ln ie  speciainymi bandażami 
największe i zastarzałe przepukliny:
brzucha, p ę p k a , uda i p ach w in y  d la  dz ie ­
ci, k o b ie t  i m ężczyzn . O p ask i, przeciw
obwisłości brzusznej, przeciw  obniżeniu żołądka, 
po przebytym połogu, przeciw  obniżeniu tm cicy 
i t. d. Poń czoch y  g u m o w e  przeciw  żylakom 
i dla zreformowania zgrubiałych nóg. P ro s to -  
trzym acze  i  g o rs e ty  przeciw tworzącym się 
garbom i przeciw skrzvw eniu kręgosłupa. — 

Bandaże po przebytej operacji. 
M oczniki g u m o w e  na dzień dla osłabionych 
na pęcherz. — P ro te zy  sztucznych nóg dla 

amputowanych i t  d.

Bandażysta Polaczek w Samborze Nr 115
Cenniki darmo. 10 Cenniki darmo.

O  p o m o c
prosi serca litościwe skończony maturzysta, 
ciężko chory przez szereg lat^ me posiadający 
żadnych zgoła środków materjalnych, potrze­
bnych niezbędnie do życia i leczenia, chociaż 
stosowna kuracja mogłaby go w krótkim cza­
sie przywrócić do zupełnego zdrowia i uczynić 
pożytecznym członkiem społeczeństwa. Osoby 
dobroczynne raczą łaskawie przesłać dla cier­
piącego maturzysty choćby najskromniejsze 
datki do Administracji „Głosu Narodu'*, albo 
pod adresem: Urząd gminny w Tarnowcu ad 

Jasło. (Dla chorego Ludwika U.).

Kanarki
Harcefiskie
wzorowe śo ewaki w 
każdym czasie do sprze­
dania w cenie od zł. 20 
do 40 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po ł> zł. wysyła 
pocztą do każdej m iej­
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 

dojścia na miejsce. 
STEFAN RAZOWSKI 
W ieliczka d. Ślązaków.

L U D W I K  L A Z A R
POLECA

m r  B I E L S K I E  P I W O  
M A R C O W E  I P O R T E R  ***

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Krakdw: Gołębia S tel. 23811 Łobzów tal. 3040.

ZA K ŁA D  WITRAtOWO-SZKLARSKI 
Ter d ira Zajdzikowskie go
Oszklenia < witraże de k#ście(dw ad 20 zt. za 1 m. 
wykonuie si* przy więkazyeh Łamówieniacb na raty.

Cear 50«/o niższe niż wszędzie. 61

OBRAZY
do kościołów, rocznie m alowane  
na zam ów ienie każdy w izerunsk
Stacje Drogi Krzyżowej

artystyczne reprodukcje.

Figury, Krzyże, ramy do obrazów.
Wyroby skórkowe, lustra, szachy,

===== papiery, karty do gry. s = =
poleca tanio

Stamlsław Rąb, K rak ów
ulica Sławkowska L. 4.

9 r * t f  t o w a r u
p o w o łvn iać  si«ęna „&1os Jlawodn4 4

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa w ch o d zące , 
oprawia książki skromnie t luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńczo,

ee eeneah irzyetępayeh l w eznaezonym terminie

' f B idy gra z nut w
■ »  miesiącu na fortepia­
nie, fissharmonii. Samou­
czek, nuty, drukowane. 
Dwanaście zł. — W. Grąd 
Sknwna. 14

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 81

Absolwentki państw, szkoły przom. art.
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówieni* we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

SZATY LITURGICZNE
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze

najtaniej nabyć można we firmie

Fr.KOPACZYNSKIiSS
w K rakow ie, ulica B ra ck a  L. 2.

(Najstarsza pracownia dla sztuki kościelnej).

Stylowe wyroby kościelne w srebrze i bronzie na składzie.

Wydawca za „Głos Narodu' Ska 5 ogr. odpow. K. floloksa. _  tedakto i naczelny i  odpowiedzialny Jan Matyasik, —  Drukarnia „Głosu Naxodu“ pod zarządem R. Ferka*


